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Zgon króla Edwarda. 


Z Londynu nadeszła wieść o zgonie kró- 
la angielskiego Edwarda VII w 69 roku 
życia (ur. w r. 1841). Gdy wstępował na 
iron, panowało pewne ironiczne zacieka- 
Wienie, jak reprezentować będzie „bożą ła- 
ške“, w notabene naogół purytańskiem 
Społeczeństwie angielskiem, człowiek, któ- 
ły mimo osiągnięcia sześciu krzyżyków 
miał tylko reputacyę modnisia, smakosza 
l birbanta: spodziewano się ujrzeć drugie 
Wydanie Leopolda belgijskiego — z wyją- 
tkiem tylko jedynie jego bezmiernej chci- 
Wości pieniężnej. 

Okazało się jednak niebawem, iż- czło- 
Wiek ten po wstąpieniu na tron uległ zna- 
Cznej przemianie. Widocznie, na jego po 
Przedni tryb życia wpływał w znacznym 
stopniu ten długoletni okres niewyjaśnio- 
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mf ego stanowiska, jakiem jest następstwo 
rok tronu, nie będące żadną funkcyą, tylko wy- 
#f| Czekiwaniem swej kolei... Nietylko bowiem 


Po wstąpieniu na tron spoważniał ów ze- 
Zestarzały donżuanu, lecz wykazał i' wiele 
sprytu politycznego. 

„Majstersztykiem* jego była akcya izo- 
lowania Niemiec. Ile w tem było własnej 
Wicyatywy królewskiej, lub ile suflowanej 
üu przez ministrów roli — nie wiemy. Po 
dawnemu bowiem przypisuje się wiele pa- 
Nującym, aczkolwiek przy ustroju konsty- 
Ucyjnym, o ile nie jest on fikcyjnym, są 
Ani w niejednej sprawie tylko efektowny- 
li figurantami, (pompa wizyt królewskich) 
oruszanymi przez odpowiedzialnych przed 
Darlamenteur polityków. Bądź eo bądź, od- 
SUnąwszy na bok kwestyę inicyatywy, pod- 
<reślić należy zręczność "i ruchliwość Ed- 
Warda w sprawie osłabienia stanowiska 
»tkochanego siostrzeńca” Wilhelma. Mo: 
entem po temu wskazanym była zmiana 
jtuacyi po pogromie Rosyi na Dalekim 

schodzie. Ubyła Anglii troska 6 jej po- 

adłości azyatyckie, którym groziły za- 
hłanne apetyty i intrygi caratu. 

Ubył współzawodnik kolonialny — uwa- 
M Anglii zwróciła się na współzawodnika 
Hudłowego, który gorączkowo i zgiekli- 
„© (a zgiełk największy wzniecał oczywi- 
ole cesarz Wilhelm „admirał Oceanu 
Adantyckiego*) gotował się i do współza- 

Odnictwa w panowaniu nad morzami... 
4 tem tle powstało zbliżenie się Anglii 
„9 Rosyi i Francyi i próby rozluźnienia 
p lprzymierza przez odciąganie odeń Włoch. 
a vażną racyą stanu nacechowany był i 
iog sprawy burskiej, udzielający szero- 
W swobód orężnie zdobytym terytoryom. 


-ońicu oczekiwało współdziałania królew- 
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BENEDYKT HERTZ. 


U MACIUSIU WISIELCU. 


Opowiadanie dla grzecznych dzieci. 


w UE O. 


Był sobie Maciuś, eo biegał po wsi, owi- 
sit w stary kaftan swojej mamusi. Ko- 
Rhai ten, niezbyt szykowny, miał, z pun- 

b Widzenia Maciusia, dwie wady: Prze- 
taj zYstkiem nie zapinało go się, lecz okrę- 

ie ya eC trudno było utrafić, by guziki 
+ iy z tyłu; „tymczasem — któż 
Bi 4 ERA przesądów ? — Maciuś wmó- 

a] n.e, Że istotna elegancya wyma- 

koniecznie guzików, a przynajmniej je 
ms guzika, rychtyk na pępku. Drugie 
W OFER miał nasz bohater, z rękawami, 
a „'tórych dłonie jego rozpaczliwie ginęły; 
Maciuś namiętnie lubił dłubać sobie 
gą pie, więc często marzył o sukni tro- 
„bardziej wydekoltowanej. 
tą mały również kłopot sprawiała mu 
zy Slowa czapa, która miała nieprzyjemny 
clęj czai opadania na nos swemu właści- 
bę, Wi. Ona to sprawiała, że Maciuś, choć 
d mała pięć roków już liczył, nie mógł 
i „Ad poświęcić się obserwowaniu świata 
qPodziwianiu tych eudownych zrządzeń 
nieza ZSZYCh, które opiekują się najdro- 
ùe Szem nawet zielem, póki go krowa 
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ep 218 i umilają życie: krowy, 

priek nie-zarżnie. 
d «a też Maciuś, choć się ołtarzykowi przy- 
nemu kłaniał uprzejmie (a nūż coś z 
ię os ewa skoczy i przez łeb grzmotnie), 
č się sądu ostatecznego bojał prawie 
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Kraków, niedziela 8 maja 1910. 
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Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt. 
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Rocznik XIX. 


Dział Inseratowy: 
Kraków, ul. Marka 21. Telef. Nr. 754). 


Ogłoszenia (inseraty) 


kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nadesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal., śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 hal. 
za każdy raz. — Załączniki (prospekty i t. d.) 
przyjmuje się za cenę 2 kor. za 100 egzempl. 
dla zamiejscowych, a 1 kor. za 100 egzempl. 
dla miejscowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po- 
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 
i bezimiennych listów nie uwzględnia. 


skiego i ważne zadanie polityki wewnętrz- 
nej: ograniczenie Izby lordów na rzecz 
ludowego przedstawicielstwa. 

Jakim będzie syn Edwarda, Jerzy, który 
po 9-letnich rządach ojca na tron wstę- 
puje — tem mniej wróżyć można, że była 
to postać, usuwająca się w cień. Urodzony 
w r. 1865, liczy zatem 45 lat; ożeniony 
jest z wdową po starszym swym bracie, 
który zmarł w roku 1892; rysami twarzy 
przypomina nieco cara Mikołaja. Co do 
liczby będzie to piąty Jerzy na tronie an- 
gielskim (Jerzy IV., głośny z burzliwego 
życia, zmarł w roku 1830). Pozostała po 
Edwardzie wdowa jest z domu księżniczki- 
czką duńską. 

* > * 

Londyn. Dzisiejszej nocy o godzinie 11 
min. 45 zmarł król angielski Edward VII. 
Od wieczora już stan jego uznano za bez- 
nadziejny. Wobec zwapnienia aorty i cho- 
roby serca —+zapalenie- płuć wogóle mu- 
sidło budzić obawy. Powstało ono przy- 
puszczalnie z przeziębienia się króla w 
ostatnich dniach jego pobytu w Biarritz, 
po niedawno przebytej influenzy. Wbrew 
przyjętej metodzie tajenia — ostatnie biu- 
letyny urzędowe otwarcie wskazywały na 
stan krytyczny. ; 

W chwili zgonu obecną była przy łożu 
króla królowa, książę i księżna Walii i 
inni członkowie rodziny. Z dzieci króla 
nieobecną była jedynie królowa norweska, 
która nadesłała telegram z zawiadomie- 
niem, że równocześnie wyjeżdża i przybyć 
ma do Londynu w niedzielę. 

W ostatnich godzinach życia zapadł król 
w stan senności. Między godz. 9 a 10 wie- 
czór ocknął się, poczem- zupełnie stracił 
przytomność. 

Londyn. „Daily Express“ donosi, że cho- 
roba króla powstała z astmatycznej afek- 
cyi serca. Lekarze obawiali się zrazu kom- 
plikacyi z krtapią, sądzono nawet, że bę- 
dzie potrzebną -operacya, ale prof. Thom- 
son uznał ją za zbyteczną. Król wczoraj 
kilka razy zemdlał. Ciągły kaszel i tru- 
dności w oddechaniu tak zaatakowały le- 
wą komorę serca, że przestała funkcyono- 
wać. Także tlen nie przyniósł ulgi. 


Rada państwa. 


Wiedeń, 7 maja.” 
Reforma regulaminu. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 
prezydent. ministrów baron Bienerth 
wskazał na prowizoryczną reformę regula- 
minu, dokonaną w grudniu r. z., i przed- 


stawił korzyści, jakie reforma ta częścio- 
wo przyniosła. Zapewniła ona dotychcza- 
sowy normalny bieg obrad parlamentu. 
Ale reforma ta jest ograniczoną zarówno 
co do czasu jej obowiązywania, jak i co 
do treści, bo zawiera prawie wyłącznie 
tylko powiększenie władzy dyskrecyonal- 
nej prezydenta, projekt zaś rządowy dąży 
do wszechstronnej poprawy regulaminu 
na dłuższą przyszłość, tak, aby regulamin 
trwale odpowiadał potrzebom Izby. Już 
dziś rząd oświadcza przytem, że propozy- 
cyj swoich nie uważa bynajmniej za coś, 
czego nie można zmienić; przeciwnie, rząd 
weźmie gorliwy udział w obradach i chę- 
tnie będzie gotów przyjąć myśli i wnioski, 
jakie w trakcie dyskusyi się wyłonią, a 
dążyć będą do reformy regulaminu. Spra- 
wa jest nader pilną, bo prowizoryczna re- 
forma upływa z końcem bieżącego roku. 
Z doświadczeń, poczynionych w ostatnich 
miesiącach podczas tego  prowizoryum, 
skorzystać można przy reformie definity- 
wnej. Jest gorącem życzeniem rządu, aby 
w tej sprawie uszanowano prawa autono- 
mii Izby i jej wolę w granicach interesów 
ogólno-państwowych. 

Premier wskazuje na trudności rozwią- 
zania tego zadania, gdyż trzeba liczyć się 
z tem, że w Austryi — jak to pokazują 
dzieje ostatnich kilkudziesięciu lat — spra- 
wa regulaminu izbowego połączona jest z 
ważnemi kwestyami ochrony interesów 
narodowych. 

Poseł Fressl: Unia słowiańska dała 
panu reformę regulaminu za darmo. 

Bar. Bienerth: To też przyjmuję to 
z wdzięcznością, jak wogóle spodziewam 
się, że stosunek między rządem i [zbą w 
tej sprawie może się zawsze układać na 
zasadzie, której na imię „za darmo*. (Po- 
takiwania). 

Okazało się, że prawidłowy bieg pracy 
parlamentu bynajmniej nie musi być oku- 
piony ukróceniem czy upośledzeniem praw 
poszczególnych grup. 

Bar. Bienerth wkońcu prosił, aby tę 
reformę przeprowadzono za zgodą wszy- 
stkich stronnictw, interesowanych w po- 
zytywnej pracy parlamentu. (Brawa i o- 
klaski). 3 

Tow. poseł Seitz oświadcza się imie- 
niem socyalistów za reformą regulaminu, 
zastrzega się jednak przeciw po- 
gwałceniu jakiejś partyi lub na- 
rodowości. 

Poseł Weidenhoffer jest za defini- 
tywną zmianą regulaminu przy równocze- 
snem ustanowieniu języka niemieckiego ja- 
ko języka obrad parlamentu centralnego. 


tak, jak dworskiego ogrodnika, przecież |i czas jakiś opowiadał mu o wynikach 
wdzięczności nijakiej nie czuł, ino sobie | swych dociekań. 


czapę odgarniał. 

A w czapie tej całymi dniami parado- 
wał, jako że nierad zaglądał do rodziciel- 
skiej stancyi. 

Bo kiedy już nawet gęsi wszystkie ze 
rżyska spędzi, a do komórki sąsiada za- 
gia, to i tak zawsze lepiej mamusi w oczy 
nie leźć. A nuż z tatusiem rozmowę jaką 
miała ?... Wnet, ujrzawszy Maciusia, wspo- 
mni jakieś stare obrachunki i zawoła: — 
Jezdeś, odmieńcu jeden !.. Chodź mi tu 
zara ! 

W takich razach bohater nasz, podka- 
sawszy kaftan, miał zwyczaj dyrdać w 
pole. Przez szacunek dla matki nic nie mó- 
wił i dopiero, gdy był w dostatecznej od- 
ległości od domowego ogniska, tęskne 
zwracał ku niemu Spojrzenie i wywieszał 
język. 

Promienie zachodzącego słońca całowały 
jego buzię z taką samą czułością, z jaką 
żegnały każdą najniklejszą trawkę, każdy 
liść ostu, każdą łodygę pokrzywy, każdą 
kupkę gnoju; ale Maciuś z obojętnością 
prawdziwego króla natory przyjmował te 
czułości. Przykucał se gdziebądź nad ka- 
łużą i babrząc palcem w błocie, dumał:, 

— Pewnikiem tatuś mamusie. znowuj 
dzisiok sprali... 

Maciusiowy tatuś był duży i mocny, ale 
do domu często wracał na ' flanelowych 
nogach. A ponieważ wogóle- miał umysł 
refieksyjny, więc poważnie zastanawiał się 
nad każdem uniesieniem nogi i ani kroku 
nie robił bez głębokiego namysłu. 

Wchodził do izby, opierał się o komin 


— Rajski ptak za Adama w raju pra- 
cował; ale teraz niema takich ptaków i 
nie będzie, bo żydy na szabas zjadły, ce- 
bulą nadziawszy — ot co. A pod krzyżem 
kiele drogi jest skarb zakopany, a nie mo- 
żna go odkopać, boby się święta figura 
obaliła i Bóg-by się ujął za krzywdę swe- 
go synaczka... 

Tu odwracał się tatuś od komina i me- 
lancholijnym wzrokiem szukał jakiejś ży- 
wej istoty. Zauważywszy Maciusia, chwilę 
przyglądał mu się tak, jak gdyhy za prze- 
źroczystym chłopcem widać było jakieś 
odległe pustkowia; wkońcu sztywnymi pal- 
cami zaczynał majdrować wedle rzemien- 
nego paska, eo mu ineksprymable do brzu- 
cha przytwierdzał. 


Wtedy Maciuś znów poły kaftana pod- 
bierał i znów dyrdał w pole, ale języka 
już nie wywieszał, bo tatusia bojał się je- 
szcze bardziej, niż sądu ostatecznego i o- 
grodnika ze dworu. A nad polem unosił 
się skowronek i wydzwaniał hymn na 
cześć tego, co stworzył kota i dał mu pa- 
zury. Ptaszek śpiewał, śpiewał, ale Maciuś 
nie jego słuchał, ino przeraźliwych wrza- 
sków okładanej drągiem mamusi, które aż 
tu dolatywały z rodzinnego -gniazdeczka. 
Wtórowały im gromkie przekleństwa ta- 
tusia, a skowronek inic; ino dalej śpiewał 
o miłości, eo to uprzyjemnia byt mieszkań- 
com ziemi. 

Tak rósł sobie Maciuś długie lata w 


Po przemowie posła Hajna w języku 
czeskim obrady przerwano i przystąpiono 
do dyskusyi nad wnioskiem nagłym w spra- 
wie 


zaniedbania gmachów uniwersyteckich 


we Wiedniu i Pradze. 

Posłowie Drtina i Bachman wskazywali 
na braki niemieckiego i czeskiego uniwer- 
sytetu w Pradze, podkreślając, że sprawa 
ta musi być rozstrzygniętą ze stanowiska 
czysto rzeczowego i korzyści nauki po od- 
łożeniu na bok uprzedzeń i spraw partyj- 
no- politycznych. Sprawę tę musi się zała- 
twić pomyślnie. 

Na tem obrady przerwano. 


Wetzler-Głąbiński. 


Prezydent ministrów br. Bienerth: Po- 
seł Breiter na ostatniem posiedzeniu w for- 
mie zapytania do prezydenta poruszył za- 
mianowanie jednego z wielkich przemysłow- 
ców dożywotnim członkiem Izby panów, co 
nastąpiło niedawno. Zarzut, jaki z tego za- 
pytania mógłby być wydedukowany, jakoby 
przy propozycyi, jakie rząd dla mianowania 
członków Izby panów ma czynić, były mia- 
rodajnymi inne względy, aniżeli rzeczowe, 
odpieram z całą stanowczością. Specyalnie 
muszę się także zastrzedz przeciw powie- 
dzeniu, że w wyżej wymienionym konkre- 
tnym wypadku przy powołaniu do Izby pa- 
nów był miarodajnym także wpływ ze strony 
parlamentarnej. 

Poseł Breiter: Ja to udowodnię! 

Prezydent ministrów br. Bienerth: Mia- 
rodajnem było przy tem wyłącznie wybitne 
stanowisko tej osobistości na polu przemy- 
słowem i komercyalnem, jakoteż wielkie za- 
sługi uznane przez wszystkie kompetentne 
czynniki na polu rozwinięcia naszej służby 
zaopatrywania wojska, na podstawie czego 
c.k. rząd uznał, że są dane warunki dla 
polecenia tej- osobistości na członka Izby 
panów w myśl $ 5 ust. zasadniczych o re- 
prezentacyi państwa. 

Poseł Breiter w zapytaniu do prezy- 
denta, odnośnie do uwagi prezydenta mini- 
strów w sprawie powołania przemysłowca 
Wetzlera do Izby panów, oświadcza, ż6 na 
następnem posiedzenia w odpowiedniej for- 
mie dostarczy dowodów, które potwierdzą 
wszystkie jego wywody z 22 kwietnia. Pre- 
zydent mowcę na początku dzisiejszego po- 
siedzenia przywołał do porządku. To przy- 
wołanie ma swą historyę. Po ostatniem po- 
siedzeniu Izby prezydent, interwiewowany 
przez jednego z dziennikarzy, oświadczył w 
interwiewie, jaki się w „Polnische Korresp'* 
pojawił, że mowca wswem zapytaniu użyć 


— 
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mił go Stwórca grochem przydrożnym są- 
siada, jego machwią, pietruszką, kartoflem. 

Aż razu jednego ucapił naszego boha- 
tera Kuba Gąsior, co miał serce twarde, 
niby krzemień, właśnie w chwili, gdy Ma- 
ciuś żegnał się z jego gruszą. 

Odstawiono niegrzeczne dziecko do są- 
du — i wsadzono do kozy. Wtedy chłop- 
czyk został pierwszy raz przezwany zło- 
dziejem za to, że się dał złapać. 

Ale Maciusiowi spodobało się w kozie: 
syty był, niezmarznięty, a co główne, to, 
że ani tatusia, ani mamusi przez całe dwa 
miesiące na oczy nie widział. I choć aku- 
rat w tym czasie rozmaite mądre panowie 
opowiadali, że tylko ciepło rodzinne może 
dać warunki rozwoju delikatnej duszy 
dziecka, nasz Maciuś wcale do domu się 
nie rwał. Kiedy zaś wypuszczono go na 
wolność, prędko się postarał wrócić do 
miłego kąta więziennego. Skazano go za 
to, że jakiemuś klubowi demokratyczne- 
mu ukradł sztandar wolności. Odtąd co- 
raz częściej, coraz częściej Maciuś stawał 
w sądach. 

Przywiązał się do kilku sędziów, a je- 
dnego prokuratora nawet serdecznie polu- 
bił za to, że ten zaproponował trybunało- 
wi, by Maciusia już na całe życie do ko- 
zy wpakować. Aż się wkońcu sędziom 
nasz Maciuś uprzykrzył, więc go kazali 
powiesić, 

Tak skończył Maciuś, kochane dziate- 
ezki. Po śmierci nazwano go wisielecem, 
ale czy się tem zmartwił, nie wiadomo. 
Jak pójdziecie do Bozi, to go zapytacie 


szczerem polu, niby chojak. A razem z) same. 


ptaszkami, co to nie sieją i nie orzą, kar- 


2 Kraków, niedziela 8 maja 1916 Nr. z 


miał także obelżywych twierdzeń odnośnie 
do poszczególnych posłów. 

Przeciw takiemu prywatnemu lecz do pu- 
blicznej wiadomości przeznaczonemu oświad- 
czeniu prezydenta musi mówca stanowczo 
się zastrzedz. W swojem zapytaniu nie użył 
ani jednego obelżywego słowa. Gdyby jednak- 
że był użył nawet obelgi, to nie przystoi 
prezydentowi Izby w poufnych ekspektora- 
cyach, wobec dziennikarza, przywoływać do 
porządku lub grozić. Mówca zapytuje prezy- 
denta, czy jest gotów uznać miestosowność 
swego postąpienia. 

Prezydent dr Pattai: Pan zapytujący 
znajduje się w grubym błędzie, jeżeli sądzi, 
źe przedmiotem przywołania do «porządku 
mogą być tylko obelgi; ciężkie obrazy 
mogą także stanowić przedmiot przywołania 
do porządku, gdyż jest rzeczą niemożliwą... 
(Przerywania ze strony p. Breitera). Zacho- 
waj się pan teraz cichol... by posłowie tu 
byli obrażani, a prezydent nie mógł temu 
przeciwdziałać. Zresztą użyto także obraźli- 
wych wyrazów, których niepotrzebnie nie 
chcę tu powtarzać. Specyalnie muszę jeszcze 
podnieść, że forma zapytania do prezydenta 
Ba końcu posiedzenia w tym wypadku była 
nie do użycia, (Oklaski i brawa) w czasie, 
gdy dotyczący posłowie nie mogli już odpo- 
wiedzieć. Jeżeli jednakże dzisiaj p. poseł 
Breiter pozwolił sobie udzielić mej osobie 
przywołania do porządku, to oświadczam mu, 
że przywołanie do porządku ze strony pre- 
zydenta nie podlega żadnej krytyce. Dlatego 
na jego dalsze zapytania nie daję żadnej od- 
powiedzi, gdyż żadna odpowiedź w tym wy- 
padku jest także odpowiedzią. (Oklaski i 
brawa). 

Następne posiedzenie we wtorek 
10 b. m. o godz. 11 przed południem z tym 
samym porządkiem dziennym. 
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Rozłam w Unil słowiańskiej. 


Wystąpienie radykałów czeskich. 


Radykali czescy znaleźli się wczoraj przy 
głosowaniu w Izbie nad wnioskiem o usunię- 
cie reformy regulaminu z porządku dziennego 
w zupełnem odosobnieniu. Z tego też po- 
wodu radykali czescy zgłosili swe wystąpie- 
nie z Unii słowiańskiej. Wobec tego w dniu 
wczorajszym Unla słowiańska została roz- 
bita. 

Jak słychać, w klubie czesko radykalnym 
dwóch członków komisyi parlamentarnej te- 
go klubu oświadczyło się za reformą regula- 
minu. 

Dzienniki niemieckie witają fakt wystą- 
pienia czeskich radykałów z Unii z wiel- 
kiem zadowoleniem, sądzą bowiem, że przez 
to ułatwione będzie porożumienie z Unią. 

We wtorek 10 b. m. zbierze się Unia sło- 
wiańska na naradę, celem zajęcia stanowi- 
ska w sprawie wystąpienia czeskich rady- 
kałów. 

„Narodni Listy*, pisząc o wystąpieniu cze- 
skich radykałów z Unii słowiańskiej, powia- 
dają: T. zw. radykali czescy znajdują się 
w wielkim błędzie, sądząc, że cała Unia pój- 
dzie za ich taktyka polityką. W każdej 
partyi rozstrzyg« sasaña większości. Jeżeli 
na ostatnich obrac nii ogromną większo- 
ścią uchwalono nie czynić przeszkód zmianie 
regulaminu, to nie powinni byli radykali 
opierać się temu. Jeżeli tego nie uczynili, to 
zerwali solidarność. 

„Hlas Naroda“ podaje, że posłowie Svicha, 
Baxa i Klofacz głosowali przeciw wystąpie- 
niu z Unii, ale zostali przegłosowani. Nadto 
pojawił się wniosek, aby radykalne grupy 
wystąpiły także ze Związku posłów czeskich, 
ale rozstrzygnięcia tego wniosku dotąd je- 
szcze niema. 

Do „Lidovych Novin* donoszą z Wiednia, 
że przewodniczący klubu agraryuszów poseł 
Udrżal ustępuje z powodu nadwątlonego zdro. 
wia, a miejsce jego obejmie b. minister Pra- 
szek. 
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Demonstracya rozwledzionych. 


Wiedeń. W myśl uchwały, powziętej o- 
negdaj na zgromadzeniu separowanych mał- 
żonków katolickich, zjawiło się wczoraj 
przed parlamentem przeszło tysiąc 
mężów separowanych od żon, aby 
demonstrować za wprowadzeniem rozwo- 
dów dla katolickich małżeństw. Urządzili 
oni przed parlamentem pochód demonstra- 
cyjny, wysyłając równocześnie do gmachu 
parlamentu deputacyę. Pojawienie się w 
sali kilkuset rozwiedzionych mężów wraz 
z ich dziećmi wywołało ogólną uwagę. 
Deputacya domagała się od posłów wszy- 
stkich stronnictw zniesienia $ 111 ustawy 
cywilnej, celem umożliwienia rozwodu ka- 


LAWN-TENIS 


Hofa pasta do metali 


Hofa knotki do lampek 


NAPRZOD 


tolików, oraz skreślenia $ 67 ustawy cy- 
wilnej. 
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Komisya budżetowa. 
Militaryzm. 

Wiedeń. Komisya budżetowa odbyła wczo- 
raj posiedzenie pod przewodnictwem dra 
Chiariego w obecności ministra obrony kra- 
jowej. 

Poseł Wukowicez w sprawie formalnej 
zwraca się przeciw temu, by ministrowie za- 
raz na początku obrad komisyjnych zabie- 
rali głos, poniaważ obrady te mają dać po- 
słom możność do stawiania pytań i żądania 
wyjaśnień, czemu minister, przemawiając za- 
raz na początku, zadość uczynić nie może. 
Mowca prosi przewodniczącego, by w tym 
duchu wpłynął na ministrów. 

Przystąpiono potem do obrad nad etatem 
ministerstwa obrony krajowej. Po przemowie 
sprawozdawcy poseł Malik stawia do mi- 
nistra obrony krajowej zapytanie w sprawie 
faktycznego wprowadzenia polskiego we- 
wnętrznego języka w służbie przy żandar.- 
meryi w Galicyi. 

Poseł dr Kozłowski oświadcza, że sto- 
sunek wojska do ludności w Galicyi w osta- 
tnich dziesiątkach lat był bardzo dobry, lecz 
konieczne jest utrzymanie tego stosunku na- 
dal, by usunąć wszelkie obawy w tym wzglę- 
dzie. 

Mówca wskazuje jednak na wiadomość w 
dziennikach o obrazie duchownego, jakiej się 
podczas procesyi dopuścił oficer ubrany po 
cywilnemu. Wiadomości tej nie wyjaśniono, 
ani też nie było nie słychać o ukarania ofi- 
cera. Mówca prosi ministra o wyjaśnienie, 
czy owego oficera ukarano. Dalej omawia 
wybryki 53 pułku piechoty i 2 pułku drago- 
nów w Tarnopolu, przy których wyrządzono 
szkody materyalne i zraniono kilka osób. 
Wybryki te powtarzały się przez cztery wie- 
czory. Omawia braki przy asenterunku i żą- 
da, by przy rewizyi ustawy wojskowej re- 
prezentantom politycznych i autonomicznych 
władz przyznano prawo wpływania na asen- 
terunek. 

Poseł tow. dr Diamand żąda zaprowa- 
dzenia 2 letniej służby wojskowej. Pragnąłby, 
aby od armii oddzielone politykę e tyle, by 
minister obrony krajowej nie był politykiem, 
to znaczy, by dotrzymywał tego, co obiecuje. 
Żąda zaprowadzenia nowożytnej procedury 
karnej wojskowej. Jeżeli armię ma się trzy- 
mać zdala od polityki, to należy służbę po- 
lityczną oddzielić od żandarmeryi i policyi 
wojskowej, których nadużycie w celach poli- 
tycznych wywołuje nienawiść wśród ludności, 
Nadto nie powinien zarząd wojskowy dopu- 
szczać do używania muzyk wojskowych dla 
produkcyj cywilnych między innymi i z tego 
powodu, ponieważ przełożeni wojskowi przez 
pozwolenie lub odmówienie muzyki mogą 
zajmować stanowiske w sprawach politycz- 
nych. Dzisiejsza dyskusya i liczne skargi ze 
strony rozmaitych stronnictw dostateczne dają 
po temu dowody. Zarząd wojskowy za mało 
uwagi poświęca utrzymaniu dobrych stosun. 
ków z ludnością cywilną. Wybryki wojskowe 
w Tarnopolu trwające przez 4 dni, jakby w 
kraju mieprzyjacielskim, dowodzą, że komen- 
derującym oddziałów wojskowych brak po- 
czucia tego, jaki ma być charakter nowoży- 
tnej armii. Niechęć do służby wojskowej pod- 
trzymywana jest przez brak wyrozumiałości 
dla osób fizycznie i duchowo do służby woj- 
skowej niezdolnych. Wyrozumiałości tej brak 
zarówno przy asenterunkach, jak i przy słu- 
żbie prezencyjnej. Jeżeli sprawozdawca ge- 
neralny dr Steinwender twierdził dziś, że 
może dokonać skreśleń w budżecie, mimo 
że całą sumę naprzód zezwolono, to mowca 
sądzi, iż to jest złudzenie, gdyż sama tylko 
uwaga ministra skarbu, że te wydatki już 
poczyniono, wystarczy, aby uchwałę skreśla- 
jącą uczynić całkiem iluzoryczną. 

Na tem obrady przerwano. Następne po- 
siedzenie we wtorek o godz. 5 po południu. 


Junkrzy przeciw socyalistom. 


Zaostrzenie regulaminu w sejmie pru- 
s - 

Berlin. Sejm pruski obradował wczoraj nad 
wnioskiem Arensa (konserw.) i tow. w spra- 
wie zmiany regulaminu Izby. Zmiana ta jest 
skierowana wyłącznie przeciw 6 posłom so- 
cyallstycznym. Według wniosku komisyi re- 
gulaminowej poseł, który dopuści się zna- 
cznego naruszenia regulaminu, może być 
wykluczony z posiedzenia. Także na propo- 
zycyę prezydenta mogą być posłowie wyklu- 
czeni z Izby na 6 względnie 12 dni. Żądane 
nadto we wniosku ograniczenie długich mów 
zostało przez komisyę odrzucone. 


Rakiety i Piłki Slazingiera — PHki możne 
„Football — Piłki gumowe — Amerykańskie 
łyżwy na kółkach do jazdy na asfalcie — Mamaki i hu- 
Stawki | inne przybory sportówe ===== poleca najtaniej 


Hofa pasta do obuwia s3 najlepszymi polskimi wyrobami. 
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Kupując te towary należy uważać, aby nie dostać za te same pie- 
niądze, w podobnych pudełkach innych lichych naśladownictw. 


Poseł tow. Borgmann składa oświad. 
czenie, że stronnictwo jego będzie się bro- 
niło przeciw atakom, ale uważa za poniżej 
swej godności uczestniczyć w dyskusyi nad 
wnioskiem sprzecznym zupełnie z konstytu- 
cyą, a mającym jedynie na celu zmiażdże- 
nie nielicznych rzeczywistych reprezentantów 
ludu. 

Następnie mowcy konserwatystów i wolno- 
konserwatystów przemawiali za zaostrzeniem 
regulaminu, poseł Róhren imieniem klery- 
kalnego centrum przemawiał również za za- 
ostrzeniem, a tylko pestawił wniosek o skre- 
ślenie przepisu o wydalaniu posłów z Izby; 
mowcy narodowo liberalni i postępowi sprze- 
ciwili się całej zmianie regulaminu, a ka. 
Jażdżewski oświadczył, że Koło polskie 
głosować będzie przeciw, bo w Prusiech 
istnieją postanowienia wyjątkowe, które 
sprzeciwiają się prawu i konstytucyi, przeto 
w takiem państwie opozycya jest przykaza- 
niem, którego nie można obejść. 

Poseł tow. Borgmann zaznacza, że po- 
wagę prezydenta powinno się respektować 
(Śmiechy na prawicy). Powaga ta polega na 
tem, że prezydent prowadzi sprawy zupełnie 
bezpartyjnie, przez co ma zapewnione powa- 
żanie także u swych politycznych przeciwni- 
ków. 

Następnie przyjęto wniosek posła Róhrena 
(centrum), Przyjęto także wniosek Kkomisyi, 
iż nie może nastąpić ograniczenie wolności 
słowa. 

Zmodyfikowany w ten sposób wniosek zo- 
stał następnie w imiennem głosowaniu 218 
głosami przeciw 74 przyjęty. 

Następne posiedzenie dziś. 
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Ksiądz inspektor a nauczycielka. 
Skandaliczny wyzysk. 

Czytamy w „Szkolnictwie*, organie nau- 
czycieli ludowych: 

W okresie 40:letnich rządów antonomicz- 
nych na polu szkolnictwa ludowego mieliśmy 
na posadach inspektorskich różne indywidua, 
które były istną plagą dla biednego nauczy- 
cielstwa. W tej galeryi inspektorskiej znala- 
złeś bez trudu kubaniarzy, karciarzy, pija- 
ków, łapowników, defraudantów, ba nawet 
handlarzy żywym towarem... Obecnie wy- 
kłół się na widownię publiczną niezwykły 
okaz inspektora, albowiem nosi on duchowną 
suknię, a jednak stoi pod zarzutem brutal- 
nego wyzysku. 

Mowa tu, bez jakichkolwiek dodatków li- 
terackich, o ks. Kazimierzu Dutkiewiczu, 
który obecnie po raz drugi zajmuje posadę 
inspektora w Krośnie. Będzie temu lat dzie- 
sięć, gdy ks. Dutkiewicz odwiedził nauczy- 
cielkę p. J. K. w Suchodole, zastrzegając się, 
że przychodzi w charakterze prywatnym. Po 
licznych pechwałach ślicznych prac koron- 
karskich, wykonywanych przez p. J. K., za: 
mówił sobie ks. inspektor klockowych koro- 


nek, wstawek i szyjek do bielizny damskiej (1): 


w wartości około 200 K. Biedna nauczyciel. 
ka ślęczała nocami przez dwa miesiące nad 
wykonaniem tej pracy — poczem, aby nie 
obrazić swego przełożonego, przesłała mu 
razem z robotą skromny rachunek (tylko za 
sam materyal) na kwotę 74 koron. Gdy po 
upływie trzech miesięcy nie otrzymała odpo- 
wiedzi, napisała grzeczny list z prośbą o pie- 
niądze tem bardziej, iż znała „słabą* stro- 
nę ks. Dutkiewicza, który płacić nie chce, 
bo winien jej był już od dawna 24 K za ja- 
rzyny, jabłka i ziemniaki, wzięte również bez 
pieniędzy. Wówczas ks. inspektor kazał p. K. 
przyjść osobiście. Nie przeczuwając nic złego 
udała się p. K. do mieszkania ks. Dutkiewi- 
cza, który nagadawszy różnych niesmacznych 
komplementów, rzucił jej na stół 20 K, do- 
dając: „Pani gorsza, jak żydówka!" 

Odtąd też zmienił się ks. inspektor nie do 
poznania. Dwa razy w miesiącu wizytował 
szkolę w Suchodole, beształ wystraszoną nau- 
czycielkę wobec dzieci, małą dziewczynkę w 
twarz uderzył, inne znów szarpał za uszy, 
zaś p. K. rozkazał wyrzucić ze szkoły ro- 
boty kloekowe, grożąc, że je sam wyrzuci 
przez okno. Szykanowanie tej nauczycielki 
potęgowało się z każdym miesiącem do tego 
stopnia, iż nawet podczas epidemicznej szkar: 
latyny w Suchodole, gdy była szkoła za- 
mkniętą — zjechał ks. inspektor na wizyta- 
cyę i kazał sobie przedłożyć akta szkolne, 
mimo, iż p. K. tłomaczyła mu, że jej troje 
dzieci leżało bezprzytomnych, zaś synek miał 
być za chwilę operowanym. Na nic zdały 
się perswazye i prośby, bo gniew ks. inspe- 
ktora był bez granic, więc też i ofiara paść 
musiała. Niebawem, gdy skutkiem takiego 
prześladowania oraz choroby dzieci nabawiła 
się p. K. nerwicy — zjawił się ks. Dutkie- 
wicz z papierem w ręku, rozkazując jej ten- 
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że podpisać na dowód zrzeczenia się posadí] 
w Suchodole, czemu jednak biedna nauczy: |bełnien: 
cielka sprzeciwiała się całą siłą. Wówcza! bzegzk 
nadeszło z Rady szkolnej okręgowej pisemt Kujecje 
upomnienie za nieskuteczną pracę z zagró 
żeniem dochodzenia dyscypłinarnego. Nara | 
przeniesiony został ks. Dutkiewicz z Kros* Rys 
do Rudek, i w ten sposób uwolniła się p. * 
od dalszych niezasłużonych prześladowań. | 
Lecz na tem nie koniec... Od 1 grudni 
1908 przeniesioną została p. K. do szkołljążyć « 
żeńskiej w Krośnie — a niebawem w zaga” |Mrtame 
kowy sposób wrócił na posadę inspektora ©] 
Krosna także ks. Dutkiewicz. Po tygodni” % spel 
wej bytności wszedł do klasy, gdzie uczy! Kożliwi 
p. K... blady zupełnie, a odwróciwszy się 
niej plecami powiedział wobec dzieci: „Pa 
tu nie będzie, bo przeniosę ją z powrote” Itogran 


r. wyjechała p. K. na 6-tygodniowy kurs + 
ronkarski, urządzony we Lwowe przez „ Lig" 
pomocy przemysłowej“ — złożył ks. Dutkif jach, v 
wiez Radzie szkolnej krajowej sprawozdażi'kają by 


co p. K. dostała pisemne upomnienie, 
podstawie którego polecił ks. inspektor df boczeg 
rektorce tej szkoły, aby co tygodnia wizy'Jotach | 
towała klasę p. K. i wezwała ją pod zagr”Pzbroni 
żeniem dyscyplinarki do pilnej, sumiennej /Jowinie: 
skutecznej pracy. Odtąd też szły do p. K. kaz n 
miesiąca różnej treści pisma, aż nareszcie" ita na! 
uzyskała przymusowy urlop, a dziś jest spe” Kiasta 
syonowaną. i 

Nadużycia tego rodzaju, oraz utrącami | 


nigdzie tak jaskrawo, jak w Galieyi. Dla 
Dembowskiego mogą te wypadki być obf 
jętae, ale dla nauczycieli i społeczeństwa "ëj pieru 
może to być obojętnem. My wiemy, że Marki m 
100 skarg i zażaleń omówionych publicznlśkkty ul 
ani 10/0 nie zostaje badanych, bo p. Def'| Powi: 
bowski ani myśli oczyścić maszyny admit l 
stracyjnej ze szkodliwych elementów — wī 
też nic dziwnego, że łapownictwo, kubaniś” 
stwo i różnorakie świństwa są u nas zja% YĆ wk 
skiem tak naturałnem, że już nikogo 
dziwią. 
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Donieśliśmy już, że w Milwaukee, /,fyq; 
dnem z większych miast amerykańskich, ? M; 
raz pierwszy zwyciężyli socyaliści przy 
borze burmistrza i Rady miejskiej. Bur” 
strzem został wybrany redaktor tamtejsz 
pisma partyjnego tow. Emil Seidel, Jes” ly 
pierwszy socyalistyczny burmistrz w Stans% 
Zjednoczonych. Zwycięstwo swoje zawdźiłlij o zd 
czają towarzysze w Milwaukee temu, że pf kiej ; 
wyborach po raz pierwszy tamtejsi robotr' lą P 
polscy oddali swe głosy na kandydatów * 
cyalistycznych. : 

Bratni nasz organ polski w Chicago „D 
nik Ludowy“ w numerze, który dziś 6t 
maliśmy, zamieszcza korespondencyę z % 
waukee z 19 kwietnia, opisującą objęcie 
rządu miasta przez socyalistyczną Radę 
ską. Czytamy tam: gi 

Pomimo chłodnej pogody prawdziwe "ui 
święto w Milwaukee. Robotnicy ebejmy, 
zarząd miasta. Z okolicznych miast i mis”y 
czek i z-Chicago przybyły tłumy w ® 
przyjrzenia się inauguracyi pierwszego 8% 
listycznego mayora (burmistrza) w du” j 
mieście amerykańskim. Już na długo pra 
godz. 2 ratusz obległy tysiące luozi, E* 
spodziewały się dostać do wewnątrz. 

Około południa pogoda się zmieniła: 8/9 y> 
wyjrzało z poza chmur, jak gdyby chę Aca maj 
być również obecne w Milvaukee w tej 


czystej chwili. Fa 8 
O godz. 3 po południu sala ratuszowa "ye 9 
wypełniona po brzegi. Stara Rada odbyła j 10 
ostatnie posiedzenie o godz. 2: był to KO 11 
rządów Dawida Rose. A) 12 
Ustępujący klerk (sekretarz) miejski ode 13 
tał listę członków nowej Rady, a w ich BÓ ugi 14 
nazwiska 21 socyalistów, poczem tow. Pay” 15 
T. Melms został wybrany przew odn 16 
Rady. Z kolei dokonano wyboru pi 17 
miejskiego, którym został tow. Kar Wraca 
Thompson. hodni 


Niemilknące oklaski spotkały wohodzty 
mayora-socyalistę, Dopiero w jakieś 10 Zayi 
później mógł tow. Seidel rezpocząć sy W pop 
swe orędzie: gp”, Bobote 

„Panowie! Oczy tysięcy miast zwróć pó ym dr 
są dziś w stronę naszego Milwaukee “giri '© zna 
zachodniemu brzegowi jeziora Michig goni | em, w 


try przynoszą ze wszystkich stron jeż łą. Pi 


życzeń i błogosławieństw. Nie mogę 26 of X kom 
dość silnych słów, by wam wyrazić BWIĆ b ên ze 
wlożonych na was obowiązków. ' p danie 
wysiłki wasze muszą być skierowane Ue op 

znieść 
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n Kraków, niedziela 


posadi | 
nauczy: błnieniu leżącego przed wami zadania. Wiele 
jówcz8b tzeszkód spotkacie na owej drodze, nie uni- 
pinem iecie rozczarowań i strapień. Bardzo czę- 
_ zagi0” to wysiłki wasze nie będą wieńczone powc- 
, Nara” |Węeniem. Ale śmiałość czynu i wytrwałość 
Krosh |dugzą nareszcie przemódz trudności, jakie 
ię p. P'illaną przed wami. Byliście e tyle szczęśliwi, 
wań. ie zajęli wybitne stanowiska: obecnie 
grudnić bowiązkiem waszym powinno być mieugięcie 
| szkoy |Ężyć do celu. Zarządcy poszczególnych de- 
zagad” krtamentów miejskich powinni być zawsze 
tora do| ujni, a każdy robotnik powinien rozumieć, 
godni R spelniając swą pracę przyczynia się de 
uczy? |tożliwie jak najsprawniejszego funkceyono- 
y gię tania zarządu miasta“, 
: „Pa| W liczbie poszczególnych punktów swego 
wrote” |togramu tow. Seidel wymienił: 
Samorząd, który powinien być bkezwarun- 
ić dale Owo zagwarantowany miłwauczanom; środki, 
ju 190” febezpieczające dobrobyt i zdrowie robotni 
urs kó'łów, stanowiących najcenniejszą część lu- 
z „Ligłikości; inspekcyę warunków pracy w fabry- 
Dutkie'lach, warsztatach itp.; Kontrakty miejskie 
ozdaniikają być oddawane tym, kto przedstawi naj- 
isje, 3 ższy kosztorys; przy zawieraniu takich 
nie, Pontraktów będzie określona długość dnia 
tor dy]Oboczego dla ludzi, zatrudnionych przy ro- 
1 wizyjotach miejskich; praca dzieci powinna być 
| zagróWzbroniona, a praca kobiet — ograniczona; 
jennej /|owinien być jak najściślej przeprowadzony 
p. K. *fRkaz noszenia broni, jak również przedsię- 
eszcie” lać należy kroki w celu niedopuszczenia do 


st spe” Miasta „żołdaków“, którzy już nieraz dużo. 


„iwi tu przelali. 
trącaB/| W zakresie gospodarki finansowej nowy 
ystępuPirmistrz poleca natychmiastowe stworzenie 
Dla hecyalnego hiura śledczego, na czele które- 
yć obio stałby rzeczoznawca. Biuro to powinno 
stwa m iRjpierw poznać cały stan miasta i gospo- 
, że Mrki miejskiej, a następnie przedstawić pro. 
blicznidłekty ulepszeń. 
. De | Powinien być też zaprowadzony lepszy 
admif'|Vstem kontrolowania wydatków w każdym 
— wif fepartamencie. 
ubaniś | W ten sposób finanse miasta będą mogły 
s zjav [yć wkrótce uzdrowione i oparte na zdro- 
ogo Pych fundamentach, do czego przyczyni się 
jwnież nowy system równomiernego opo- 
a Mtkowania. 

Wagony kolei ulicznej mają być utrzyma- 
jskê |: w czystości, a także zaprowadzone być 
ają rozmaite ulepszenia w celu ochrony 
p E przechodniów. Obecnie szpitale miej- 

) 


© 6; 


kich, „kie są zdaniem komisarza zdrowia „hańbą 


à miasta Milwaukee“. 
Obywatele przeznaczyli znaczne sumy na 
zmaite cele: obowiązkiem rady jest depil 
"wać, by odpowiednia część tych pieniędzy 
daif a na cele szpitalnictwa. Tam, gdzie cho- 
a ję" © zdrowie, należy się trzymać zasad sze- 
gg Kiej polityki i zdobywać najlepsze, co mo- 
a zdobyć za pieniądze. 
„Cierpliwem rozwiązywaniem jednych za- 
| po drugich, staraniem walki po walce 
„*ntuzyazmem, który powinien nas stale za 
ewać, posuwając się od jednego zwycię- 
drugiego z wiarą, że idziemy zgo- 
dostępem cywilizacyi w kierunku naj- 
łłszych ideałów ludzkości, a bez walki, o 
rej nam mówią, że jest nieuniknieną, bu- 
"wać będziemy miasto, przeniknięte wolnym 
i”) "iezależnym duchem obywatelskim“, 


itejsteP ity 
$ Jesh 
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Kometa Halleya. 


Podajemy tabelkę, określającą godziny po- 


d 
"R itku świtania, dnia i wschodu komety do 


« aé 17 b- m. i 

$ pa | 8Ń mie- Początek Początek Wschód 

o: gó) R maja świtu dnia komety 
tej godz. min. godz. min. godz. min. 
8 2 10 3 35 2 16 

| wa 9 Pa Er 3 32 2 15 
10 2 4 3 30 2 16 

o k 11 27 "sh 3 29 2 16 
12 1 58 3 27 2 18 

13 1 55 3 25 2m2 

14 1 52 3 24 2 24 

15 1 50 3 23 2 34 

16 1 47 3 22 2 48 

17 1 45 3 20 3 5 


| Zwracamy uwagę, że kometa widnieje na 
| thodniej stronie nieba. 


+ > * 


| W poprzednim tygodniu w nocy z piątku 
pó Sobotę asystent wiedeńskiego obserwato- 
ag dr Jaschke przedsięwziął w towarzy- 
ka znanego aeronauty Sigmundta jazdę ba- 
|, U, w celu czynienia spostrzeżeń nad ko 
4,1 Po raz to pierwszy dokonane zostały 
, kometą Halleya obserwacye z balonu. 
NR z dzienników wiedeńskich podaje spra. 
danie z tego przedsięwzięcia naukowego, 


, ka sle opowiadania dra Jaschke'go: 
A | znieéliśmy się w powietrze o godz. 1'35 
LA 3 


po północy z placu lotów aeroklubu w Pra- 
terze. Sądziliśmy, że balon „Vindobona“ wy- 
starczy w zupełności do naszego celu, to jest 
do wzniesienia się w powietrze ponad chmu- 
ry, ażeby stąd czynić spostrzeżenia nad ko- 
metą. To nam się powiodło w zupełności, a 
to głównie dzięki bardzo pięknej pogodzie. 
Mimo to spostrzegliśmy, że tego rodzaju no- 
cne jazdy spotykają się z jedną ważną prze- 
szkodą, mianowicie silna rosa napawa wilgo- 
cią powłokę balonu, który przez to staje się 
znacznie cięższym. 

Mieliśmy przy wzlocie lekki wiatr połu. 
dniowo.wschodni, który nas pędził w kie- 
runku północno-zachodnim. Płynęliśmy ponad 
jasno oświetlonym Wiedniem, dalej przez Du- 
naj i górę Bisamberg w okolicę Holłabrunnu. 
Kierownik balonu p. Sigmundt jechał tak ra. 
cyonalnie, że przy zużytkowaniu niewielkiej 
ilości balastu utrzymywaliśmy się stale na 
wysokości 200 do 300 metrów, gdyż jeszcze 
nie przyszła pora na spostrzeżenia. Szybkość 
wiatru wynosiła 15 kilometrów na godzinę. 
Około godz. 3 po północy znajdowaliśmy się 
pomiędzy miejscowościami Mailberg a Stross. 
dorf. 

Tutaj postanowiliśmy wznieść się wyżej, 
gdyż o tej porze musiał nastąpić wschód ko 
mety. Pozbywszy się nieco balastu, przebi- 
liśmy warstwę chmur i znaleźliśmy się wkrótce 
na wysokości 1500 do 1800 metrów, na któ. 
rej pozostawaliśmy o ile możności. W chwili, 
gdy uczyniłem uwagę, że kemeta powinna 
już się zjawić, i skierowałem wzrok ku' wscho- 
dowi, spostrzegłem wędrowca niebieskiego go- 
łem okiem. Widok jego był zupełnie inny, niż 
z powierzchni ziemi. Wprawdzie kometa nie 
imponowała ani wielkością, ani też jasnością, 
ale kształt jej był piękny i wyraźnie zaryso. 
wany. Głowa, jasno świecąca, miała rozmiary 
gwiazdy drugiej wielkości, ogon zaś biegł w 
linii prostej, która dla gołego oka miała dłu- 
gość dwóch średnie księżyca, obserwowana 
zaś przez lornetkę polową, wykazywała dwa 
razy większą długość. Szerokość ogona przy 
głowie wynosiła około 20 minut koła, ku koń- 
cowi zaś dochodziła do 1/2 stopnia. 


* s. * 


Z powodu sensacyjnej wiadomości, jakoby 
w obserwatoryum astronomicznem w Green- 
wich obliczono, że — wbrew mniemaniom 
dotychczasowym — ziemia nie przejdzie dnia 
19 b. m. przez ogon komety, astronom nie- 
miecki dr Guthnick oświadczył sprawozdawcy 
„Berl. Tagebl.* co następuje : 

Nie sposób zająć stanowska decydującego 
wobec tej wiadomości niespodzianej, dopóki 
nie będą znane zasady, na których się opiera. 
Możliwe jest w każdym razie — choć nie 
wynika to z wiadomości podanej — że we 
dług tego najnowszego obliczenia astronomów 
greenwichskich, kometa, patrząc na nią z na- 
szej planety, nie przejdzie przed tarczą sło- 
neczną, lecz na północ lub południe od niej, 
t.j. że ulegnie zmianie droga jej głowy. Nie 
znaczy to jednak bynajmniej, aby ziemia nie 
miała przejść przez ogon komety. Wogóle 
bowiem ogony komet nie odchylają się, ści- 
śle mówiąc, od słońca. Kierunek ich tworzy 
raczej małe kąty z przedłużeniem myślowej 
linii prostej, przeprowadzonej pomiędzy słoń 
cem a kometą, Tyczy się to przynajmniej 
wielkich, jasnych ogonów komet, składają 
cych się przeważnie ze związków węgla z 
wodorem. Należy jeszcze dodać, że ogony te 
bywają najczęściej nie proste, lecz lekko 
skrzywione. Skutkiem tego zdarzyć się może, 
że choćby nawet jądro komety nie przeszło 
przed tarczą słoneczną, to jednak ogon jej 
może zawadzić o ziemię. Odwrotnie zaś nie 
jest koniecznem, aby w razie znajdowania 
się komety wprost przed tarczą słoneczną, 
ziemia dostała się w obrąb ogona komety. 

Ponieważ zaś — kończy astronom — obli 
czenia „etapów* astronomicznych zgadzały 
się dotychczas ściśle z drogą faktyczną ko- 
mety Halleya, należy więc przyjąć z pewnem 
powątpiewaniem wiadomość, nadesłaną z 
Greenwichu, dopóki nie nadejdą bliższe o niej 
szczegóły. 


MAŁY FELIETON. 


„Lament chłopski na pany“. 

Przenieśmy się na chwilę myślą o trzy 
prawie wieki wstecz. Polska jest wów- 
czas jeszcze państwem pozornie potężnem, 
sięgającem niemal od morza do morza. 
Ale gmach jej państwowości, na kruchych 
fundamentach postawiony, na fundamen- 
tach „złotej wolności szlache- 
ckiej*, butwieć już na dobre poczyna. 
Po wieku XVI, wieku Batorego i Zygmunta 
Starego, wieku potęgi i królewskiej jakiej 
takiej jeszcze powagi, wieku zupełnej to- 
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lerancyi religijnej i wspaniałego 
rozkwitu nauk i literatury, po wieku „zło- 
tym“ w dziejach Polski zwanym, nastę- 
puje wiek XVII, okres rozpoczynającego 
się rozkładu, który w dwa wieki później 
zakończy się zupełną katastrofą. 

Epokę tę, obejmującą wiek XVII, w li- 
teraturze zwie słusznie prof. Chrzanowski 
„Epoką jezuicką*. Miano to rozsze- 
rzyćby jednak śmiało można na wszystkie 
sfery ówczesnego życia w Polsce — we 
wszystkie bowiem wcisnął się fanaty- 
czny iogłupiający duch jezuity- 
zmu. Politykę, wychowanie publiczne, 
szkoły — opanowują wówczas najzupełniej 
Jezuici. 

Następuje upadek oświaty i co za tem 
idzie, upadek literatury; następuje okres 
fanatyzmn katolickiego, nietolerancyi, uci- 
sku inowierców, a przedewszystkiem wy- 
gnanie z kraju Aryan, tych najtęższych, 
najświatlejszych wówczas w Polsce głów. 

ycie w Polsce ówczesnej poczyna pły- 
nąć coraz szarzej i smutniej. Ustala się 
zasada, że „Polska nierządem stoi“. 
Obowiązującym zwyczajem staje się słyn- 
ne „liberum veto“. Na Polskę wali się 
grom po gromie: wojny kozackie, mo- 
skiewskie, szwedzkie, rokosz Lubomirskie- 
go. Zbutwiały gmach Rzeczypospolitej po- 
chyla się coraz wyraźniej ku przepaści, 
w którą we dwa wieki później runie bez 
ratunku. 

Rozpanosza się też w całej Polsce stra- 
szliwy ucisk chłopstwa, które ża- 
dnego, nawet najdalszego udziału nie bie- 
rze w życiu umysłowem narodu, kiedy 
tymczasem w epoce poprzedniej, w wieku 
XVI, wypadki takie, choć rzadkie, jednak 
bywały (np. poeta Janicki). 

Jaki był wówczas stosunek chłopa do 
dworu, do szlachcica, do ogółu społeczeń- 
stwa, próbkę tego znajdujemy w satyrach 
takiego Krzysztofa Opalińskiego, wo- 
jewody poznańskiego, typowego panka z 
owej epoki, zdrajcy, który wydał Szwedom 
Wielkopolskę w kapitulacyi pod Ujściem. 
Ten zdrajca, zawalidroga, krzykacz i hu- 
laka, typowy „karmazyn* z tej ciemnej 
epoki, zdaje sobie jednak sprawę z poło- 
żenia chłopa polskiego i znaczenia faktu 
tego dla przyszłości kraju, bo pisze: 


Rozumiem, że Bóg Polski za nico nie karze 

Więcej, jak za poddanych srogą o- 
presyją 

Igorzej, niż niewolą — jakoby chłop 
nie był 

Błiźnim nietylko twoim, alei człowiekiem. 

Serce się oraz lęka, skóra drży, wspomniawszy 

Na tą niewolą, która cięższa, niż pogań. 


ska. 
I dalej: 


Ale spyta kto: Jużeś wszystko wypowiedział? 
Stu gąb i stu języków — i to jeszcze mało — 
Potrzebaby na słuszne chłopskich o 

presyi 
Wyrażenie. 


* 
LJ 


LJ 

Z tej to epoki pochodzi także wydany 
obecnie i opracowany przez prof. Kallen- 
bacha poemat p. t. „Lament chłop- 
ski na pany*. Odznacza się wyjątkowo, 
jak na ową epokę zepsutej makaronizma- 
mi polszczyzny, pięknym i czystym języ- 
kiem. Autor jego nieznany. Musiał to być 
jednak człowiek wybitnie wykształcony i 
rzadkim na owe czasy duchem obywatel- 
skim przejęty. 

Treścią swą przypomina nieco poemat 
ten jednę z sielanek Szymona Szymo- 
nowicza p. t. „Geńcy*, w której wiej- 
skie dziewczęta, pracujące na pańskim ła- 
nie, żalą się na swą dolę chłopską, przy- 
naglane do pracy batem stojącego nad nie- 
mi „starosty*. 

„Lament chłopski na pany“ wy- 
dano obecnie wzorowo, jako pierwszy 
numer w nowem wydawnictwie „Białe 
kruki“, 

Treść jego nie przestała być jednak ż y- 
wotną w Polsce i dziś jeszcze i 
dlatego przedrukowujemy kilka z niego 
wyjątków. 


Gaweł. 
Biada nam wielka na te nasze pany, 
Prawie nas łupią z skóry jak barany; 
Nigdy z pokojem człowiek nie usiędzie, 
Chyba eo złego przy piwie zabędzie. 
Przydzie powszedni dzień, robić do dwora, 
Przydzie dzień święty, siedzieć do gąsiora 1), 
A wymowiszli tam stojąc co głupie, 
Tudzież powrozem weźmiesz na biskupie, 


Wszystko wywleczesz co masz ma pobory, 
Musisz co przedać z gumna i z obory; 


Odznaczony na wystawie jubileuszowej najwyższem 


A jeszcze na te wielkie niedostatki, 
Panowie wielkie stanowią podatki. 


Daj czynsze, strożne °), łączne *), kurow kilko, 

Już nie wiem czego niedajemy tylko: 

Mamy żołędzie, chmiele i orzechy, 

Tylko co panom nabijamy miechy. 
Kopera. 

Gawle! sąsiedzie! gorszyć to nastają, 

Co rok roboty na nas podbijają, 

I tak musiemy dwojgiem zawsze robić, 

A wżdy panowie umieją swe zdobić. 


Więc miedość człowiek urobi się w pocie, 
Zajmuje włodarz kijem na robocie; 

Idź jedno skarżyć, to cię pan po grzbiecie: 
„Idźcież złodzieje, leda co pleciecie !* 


Przyjmież też rolą, dać z swego okołu *), 
Kłusięta stare i chromego wołu; 
Gdzież weźmiesz wozy, pługi, brony, radła ? 
Bodajże się już ta rola przepadła. 

Nawłok. 
A ja powiadam, gorsze na nas drogi, 
Choćby szły strzały, jedź chłopku ubogi! 
Mroz, trzeszczą ściany, Śnieg zawiał koleje *), 
A pan się jeszcze sobie tylko śmieje. 


Poślą do młyna, jak to bywa wszędzie, 

Iż zboża łatwie w kamieniu ubędzie, 

Jeśli nie stanie, dosyp swoim szczodrze, 

Inaczej grzbiet się od korbacza *) odrze. 
Marchewka. 

[ to człowieka nie pomału smuci, 

Kupisz nie k’ myśli panu, przyrzuci ; 

Dasz co po grzywnie, pan kazał po kopie, 

Zaraz dokładaj swoim, panie chłopie! 

Kurpot. 

Ba wieręć mi już ta rola obrzydła, 

Nie chowaj kmieciu jakiego chcesz bydła, 

Nie chowaj kaczek, bo ryb staw nie mnoży, 

Młode zapusty *) i las psują kozy. 


Spasieć pan żyto, nieboraku chłopku, 

Z czego masz sam żyć, myto dać parobku, 
A czeladź dworska ledwie nie z ugoru 
Zajmuje kmiece dobytki do dworu. 


Gdy zaś mrozami ostra zima ściśnie, 

Aż dobrze gęba człowieku nie zwiśnie, 

Pan zakazuje do swojego boru, 

Inaczej zbędziesz woza i toporu. 

Łagnza. 

Przebog jak teraz ci panowie skąpi, 

Poboru w kilku groszy nie zastąpi, 

Byś przed nim płakał krwią w na- 
głej potrzebie, 

Rzeczeć: rób chłopie! a mnie kat 
do ciebie. 


Żyta, jak żywoć nie zborguje w nowe, 
Aż mu pieniądze położysz gotowe, 

Aż naostatek da z wielkim kłopotem 
I to dwojako zapłacisz na potem. 


Winien ci co pan, czekaj mu, aż przeda, 
Drugi teź będzie, co do śmierci nie da. 
Ty jeśliś winien, prożna i obmowa, 
Zaraz we dworze będzie ryczeć krowa ê). 


Ale kiedy się co urodzi chłopu, 

Wyprządz mu wołu, wziąć z obory skopa! 
Owa taki jest tych panów pożytek, 

I człowiek nie swój, i każdy zbiór wszytek. 


Bierzeli też pan dziesięcinne snopy, 

Co naprzedniejsze powybiera z kopy, 

Nie zostawiwszy, (tak rzeką po prostu) 

Tylko kąs miotły, a z kąkolem ostu. 
Dźwigoń. 

Niech pan sam orze rolą z miłym Bogiem, 

Dawnom ją myślił porzucić odłogiem. 

Pan sobie pije naprosiwszy gości, 

Kmiotek ubogi co dzień zgoła pości. 


U panów wszystkie biesiady, rozkoszy, 
Pełna obora i kaleta groszy, 

A człowiek niema za co kupić soli, 
Lepiejby się snadź odrzee i tej roli. 


Co nie bywało przedtem jako żywo, 

Nie chodzić do wsi sąsiedzkiej na piwo; 

U pana zasię narobią go z jarzu”), 

Z sieczki, z tatarki, wydaj go szynkarzu! 
Strączek. 

Temu się ja też dziwuję nie mało, 

Że teraz państwo zgoła poszalało. 

Półtora chłopa mając, pustki w trzosu, 

Przecię sześć koni, Jaausz na łogoszu "). 


Nuż pan przepije prawie aż do kopy, 

Zastawi zaraz dojednego chłopy; 

Zastawnicy też, żeby nie z ich zgubą, 

Jak jedno mogą, lud ubogi skubią, 
Badura. 

Ba, powiedźcieź mi, proszę, bracia mili, 

Skąd się panowie na Świecie wzniecili ? 

Jeszczem to słyszał od dawnego wieku, 

Iż człowiek nie jest niewolnikiem człeku. 


Przetom też sobie myślił przez czas długi, 
Jeżeli też pan człowiek jako drugi; 


odznaczeniem Grand Prix 1908. Jeneralne zastęp- 
stwo Ake. Gramofonów z markę „Piszący Aniołek“, 
Poleca swoje stanowczo bez szmeru grające gramofo- 
ny uznane przez pierwszorzędnych znawców za naj- 
lepsze i najtrwalsze. Korzystna wymiana płyt. Czę- 
ści składowe i warsztaty reperacyjne na miejscu. 


Gramofon koncertowy z 10 płytami 60 koron. 
Cenniki darmo i opłatnie. 20.000 płyt na składzie. 


„GRAMOFON* 


Płyty z aulołkiem ESA koron 


4 Kraków, niedziela 
LL eaea 


Bo wy na oko widzicie to sami, 
Ledwie panowie nie orzą już wami. 
Czesław Wrocki. 


1) Gąsior — więzienie. 

2) Stroźne — podatek zbożowy. 

3) Łączne — podatek od łąki. 

4) Okoł — obora. 

5) Koleje — ślady kół. 

6) Korbacz — bicz rzemienny. 

%) Zapusty — gaj zapuszczony. 

8) Chłopska krowa zabrana chłopu za dług przez 

ana. 
į 8) Z jarzu — piwo z jerzyny, robione dla chłop- 
stwa przez dwór. 

10) Łogosz — koń lejcowy w czwórce. ; 

11) Chłop był własnością pana, można go więc 
było sprzedaś i zastawić. 


Przegląd społeczny. 


Lokaut stolarski we Lwowie. Z powodu 
ruchu cennikowego w trzech największych 
pracowniach stolarskich we Lwowie, wła- 
ściciele tych pracowni Prugar, Wczelak i 
Hornung wywarli presyę na drobniejszych 
majstrów, żeby urządzili powszechny lo- 
kaut we Lwowie, chociaż w drobniejszych 
pracowniach robotnicy nie zamierzali ża- 
dnej akcyi cennikowej. 12 drobniejszych 
majstrów dało się steroryzować owej trój- 
ce i wypowiedzieli pracę robotnikom. Roz- 
poczyna się więc we Lwowie ogólny lo- 
kaut stolarski. Niewątpliwie solidarność i 
organizacya robotników zwycięży w tej 


KRONIKA. 


Kraków, 7 maja. 


Nowy adres administracyi wy- 
dawnictw party jnych P. P. S. D. 
od 1 maja jest: „„Zycie*, Kraków, 
ul. Straszewskiego 20. 


Obawa powodzi. Od czasu ostatniej po” 
wodzi w Krakowie, a więc od lat 7, coro- 
cznie na wiosnę i w lecie trwogą przej- 
mują mieszkańców naszego miasta wiado- 
mości o deszczach i podniesieniu się stanu 
wód na rzekach. Ochrona Krakowa przed 
powodzią — od 7 lat obiecywana — do 
dziśdnia pozostała obiecanką nieziszczoną. 
Kraków jest dziś tak samo bezbronny 
przed zalewem, jak w r. 1903. A przecie 
ma czterech posłów w parlamencie, nale- 
żących do potężnego Koła polskiego: pp. 
Petelenz, Sikorski, Staniszewski i Ziele- 
niewski — wszyscy czterej obiecywali przed 
wyborami, że się wystarają u rządu o re- 
gulacyę Wisły; p. Sikorski kandydował 
nawet specyalnie jako „obrońca Krakowa 
przed powodzią“... 

Gdzież oni teraz ? Czy słychać co o nich 
w Wiedniu ? Cicho i głucho tam o nich — 
a tu w Krakowie groza przejmuje znowu 
mieszkańców na wieść, że rzeka Biała wy- 
lała w Białej-Bielsku, że Soła wezbrała, 
że na Wiśle podniosła się powierzchnia 
wody o 1'/a metra ponad zero. Jeżeli tym 
razem Kraków nie zostanie zalany, za- 
wdzięczać to będzie ustaniu deszczów, a 
nie swoim posłom. 


Nowiny krakowskie. 


Uszkodzenie aeroplanu Hleronymusa. Dziś 
rano o godz. 51/2 odbył się na placu wyści- 
gowym przy udziale reprezentantów prasy 
i licznej publiczności próbny wzlot inż. Hie 
ronymusa na aeroplanie systemu Bleriota. 
Z początku aparat szybował bez zarzutu. 
Następnie motor wskutek wilgoci przestał 
działać i aeroplan spadł z wysokości około 
25 metrów i uległ częściowemu zepsuciu. 
Mimo to aparat do jutra będzie naprawiony 
i w niedzielę o godz. 5 po połu: 
dniu odbędzie się wzlot. 

Od naocznego świadka próbnego wzlotu 
otrzymujemy następujące szczegóły o uszko- 
dzeniu aeroplanu: 

Okolając na aeroplanie plac wyściwy, inż. 
Hieronymus wybiegł nieco poza tor wyści. 
gowy w kierunku Kawiorów i skręcił nagle 
w lewą stronę, aby się znowu dostać w obręb 
placu wyścigowego. Aeropłan skierował się 
w lewo, motor jednak przestał funkcyo 
nować i aeroplan z p. Hieronymusem spadł 
z wysokości 25 metrów na ziemię, uderzając 
lewą stroną aeroplanu o grunt tak silnie, iż 
lewe koło aeroplanu i oś została zmiażdżona, 
Śruba popędowa strzaskana, a prawa po 
wierzchnia neśna uszkodzona. Inż. Hierony 
mus wyszedł bez szwanku. 

Jufrzejszy wzioł Hieronymusa nie będzie 
sygnalizowany flagami, ale jeżeliby miał się 


Już wyszły z druku 


nakładem Księgarni J. K. Jakubowskiego W-wy w N. Sączu: 


nie odbyć, zostaną wystawione biało-niebie- 
skie flagi na Grand hotelu, na cukierni Brze- 
ziny i na sklepie Auto przy placu Szczepań- 
skim. 

Jeżeli wzlot się odbędzie oznaczać będą 
dla informacyi publiczności wystawione na 
hangarze flagi: biała rozpoczęcie wzlotu, nie- 
bieska ponowienie wzlotu, czerwona zakoń- 
czenie wzlotu, zielona odroczenie, żółta ocze- 
kiwanie pomyślnego wiatru. 

Walne zgromadzenie Miejskiej Kasy cho- 
rych odbędzie się w poniedziałek 9 b. m. o 
godz. 6!/a wieczorem w sali Rady miejskiej. 

Klub sportowy „Cracovia“ donosi nam: 
W nadchodzącą niedzielę przybywa do Kra- 
kowa jeden z pierwszych klubów buda- 
peszteńskich „Tórekves Sportegylet". Po prze- 
graniu szeregu zwycięskich matchów z dru. 
żynami prowincyonainemi, zaprosiła „Cra- 
covia* do Krakowa jedną z pierwszorzędnych 
drużyn z Budapesztu, gdzie jak wiadomo 
sport footbalłowy ma jednych z najlepszych 
reprezentantów na kontynencie. Zapraszając 
„Tórekves Sportegylet* do Krakowa, kiero- 
wała się „Cracovia“ przedewszystkiem chęcią 
zapoznania Krakowian z grą i kombinacyą 
drużyn pierwszorzędnych, cieszących się do- 
brze zasłużonym rozgłosem światowym. O sile 
drużyny budapeszteńskiej świadczą najlepiej 
wyniki, jakie „Tórekves Sportegylet* uzyskał 
w walce z innymi klubami pierwszorzędnymi 
w monarchii. Ostatni match z „Atletykie- 
rami* wiedeńskimi (W. A. C.), rozegrany 
przez „Tórekves* w sezonie jesiennym, — 
dowiódł najlepiej siły klubu budapeszteń.- 
skiego, bo skończył się wynikiem 3:3, pod- 
czas gdy „Germania“ wiedeńska uległa „TÖ. 
rekves'owi* w stosunku 3:2. Będzie to więc 
obok zapowiedzianego na Zielone Święta spo- 
tkania „Cracovii* z „Krytykierami* najbar- 
dziej interesujący match w bieżącym sezonie 
sportowym, a widzom dostarczy prawdziwie 
pięknych i sportowych wrażeń. 

Klub sportowy „Cracovia* zwraca 
P. T. Publiczności, że bilety na ten 
a szczególnie na miejsca siedzące, należy. 
wcześniej kupować ze względu na to, że 
ilość miejsce tych jest ograniczoną i kto nie 
zaopatrzy się w bilet wcześniej, ten przy 
wejściu, wobec znacznego już dziś pokupu, 
biletu na miejsca siedzące może nie dostać. 
Bilety można nabywać począwszy od 4 b. m. 
u firmy „Auto“ i u A. Weissmanna ul. Szew- 
ska 13, oraz w lekalu K. S, „Cracovia“ ul. 
Jabłonowskich 18, codziennie między godz. 
7—8 wieczór, a w dzień matchu od godz. 
10—12 w poludnie. 

Na pomnik Kościuszki. Z komitetu budowy 
poranika Kościuszki w Krakowie komunikują 
nam: Celem zasilenia funduszów na dokoń- 
czenie budowy pomnika Tad. Kościuszki w 
Krakowie, zbierać będzie w niedzielę 8 b. m. 
dziatwa włościan z wsi okolicznych, chłopcy 
i dziewczęta, składki po Rynku, ulicach, 
plantacyach i t. d. Dziatwa w towarzystwie 
starszych przez komitet uproszonych osób 
obnosić będzie puszki, ozdobione podobizną 
pomnika Kościuszki, jak wiadomo gotowego 
już w spiżowym odlewie. 

Z pałacu sztuki. Niepospolity formą, wy- 
razem i barwą obraz Jacka Malczewskiego 
„Podwieczorek* pozostanie na wystawie tylko 
do dnia 15 b. m. 

Wycieczka do Wieliczki. Uniwersytet Lu- 
dowy im. A. Mickiewicza urządza w sobotę 
14 maja zjazd do salin wielickich. Ilość ucze- 
stników ograniczona. — Punkt zborny przy 
wejściu do kopalai o godz. 230 po poła- 
dniu. Wyjazd z Krakowa o godz. 1'30, po 
wrót o godz. 6'50. Karty uczestnictwa wy: 
daje biuro Uniwersytetu Ludowego ul. Szew- 
ska 16, między godz. 6—8 wieczór. Cana 
biletu 2 K dla członków, 

— Teatr ludowy odbywa przedstawienia w 
Parku krakowskim, a w razie niepomyślnego 
stanu powietrza przy ulicy Rajskiej, o czem za- 


wsze zawiadomi dyrekcya opaskami na afi- 
szach. 


— Repertuar teatrm miejskiego. 

Sobota: „Simona“, sztuka w 3 aktach Brieux 
(nowość). 

Niedziela po południu: „Kordyan* (pół ceny). 

Niedziela wieczór: „Simona“. 

Poniedziałek : „Koncert“. 

Wtorek: „Simona“. 

Środa: „Gdy młode wino zakwita“ (ceny zniżone). 

Czwartek: „Wesele“. 

Piątek: „Koncert*. 

Sobota: „Komedya o człowieku, który zaślubił 
niemowę*, dwa akty Anatola France, przekład Tad. 
Zeleńskieggo; „Komedya o człowieku, który reda- 
gował gazetę rolniczą“, fraszka sceniczna w 2 akt. 
G. Timmory według noweli Marka Twaina (nowość). 

Niedziela po południu: „Komedya omyłek*. 

Niedziela wieczór: „Noc listopadowa“. 

Poniedziałek po południu: „Kościuszko pod Ra- 
cławicami*. 

Peniedziałek wieczór: „Wielki Fryderyk*. 

— Repertuar rentra kudowegu. 

Sobota: „Wesoła para*. 

Niedziela po południu: „Za Oceanem“. 

Niedziela wieczór: „Wesoła para“ 


nwagę 
match, 


1. Instrukcya Nr XX. Przepisy dla służby pocią- 


Ważne dla W. PP. konduktorów | i 
i W.PP. funkcyonaryuszów kolej. 


gowej (przez K. Heumana 


2. Instrukcya Nr XXI. Ogrzewanie wozów osobo- 


wych (przez K. Maślonkę) 


(przez K. Maślonkę) 


Maślonkę) . . 


(przez K. Maślonkę) 


NAPRZOD 


3. Instrukcya Nr XXXIV. O oświetlaniu wozów 


4. Imstrukcya Nr XXXIX. O manipulacyi przy 
przewozie osób, pakunków, towarów etc. (przez K. 


JO C O. gł K —30 
„ K—30 
ww a ss js ała K 160 


5. Rewizye i ładowanie wozów kolejowych 
żę. OPO A OSA A JC) 


— Uniwersytet ludowy im. A. Mickie- 
wieza (ul. Szewska 16, I. p). 

Biblioteka otwarta od godz. 12—1 i od 5—9 
w dni powszednie. — Czytelnia czasopism 
otwarta od. godz. 11—1 i od 4—9 codziennie. — 
Biuro otwarte od godz. 6—8 w dni powszednie. 


Nowiny iwowskie. 


Skazanie szpiega Dobrjańskiego. Na wczo- 
rajszei rozprawie o szpiegostwo przeciw Wło- 
dzimierzowi Dobrjańskiemu oskarżony 
zaprzeczył jakoby był szpiegiem. Miał on być 
tylko- korespondantem pism rosyjskich, zano- 
silo się bowiem wtedy ma wojnę austryacko- 
serbską. Korespondencyę swą z hr. Bobriń- 
skim w Petersburgu tłómaczył oskarżony tem, 
że pisał do niego na życzenie chłopów, pro- 
kząc o podanie warunków, pod jakimi chłopi 
galicyjscy mogliby otrzymeć ziemię w Rosyi. 
Do Arnsteinsa w Budapestcie oskarżony pisał 
listy z prośbą © pożyczkę, dowiedział się bo- 
wiem z wiedeńskiego dziennika „N. W. Jour- 
nal“, że Arnstein udzielał pożyczek. O tem, 
że Arnstein jest agentem warszawskiego na- 
czelnika tajnej policpi, nie nie wiedział. 

Zastępca poszkodowanej wojskowości ka- 
pitan [szkowaski podniósł w swojem prze- 
mówieniu, że kategorya ezpiegów, do jakiej 
zaliczyć należy podsądnego, jest najniebez. 
pieczniejszą. 

Obrońca dr Kruszyński atakował ostro 
prokuratoryę co do ustępu motywów oskar- 
żenia, stwierdzającego, że Dobrjański znany 
jest ze swych przekonań politycznych jako 
zwolennik radykalnego odłamu partyi moska- 
lofilskiej, 

Zastępca prokuratoryi Rożankowski 
zażądał wciągnięcia tego ustępu przemówie 
nia dra Kruszyńskiego do protokołu i za- 
strzegł sobie wyciągnięcie odpowiednich kon- 
gekwencyj. 

Trybunał uznał Dobrjańskiego winnym zbro- 
dni szpiegostwa i skażał go na 6 miesięcy 
ciężkiego więzienia, obostrzonego po- 
stem co 14 dni. 

Po ogłoszeniu wyroku ojciec podsądnego 
rzucił się z płaczem synowi na szyję i ob- 
sypywał go pocałunkami. 

Skazany oświadczył, że jakkolwiek do winy 
się nie poczuwa, wyrok przyjmuje. 


Z krajn. 


Geszefty ludowego posła z Koła polskiego. 
Wiadomo wyborcom z okręgu Dobiji, jak to 
w czagie wyborów jeździł od wsi do wsi i 
dawał pić, ile tylko który mógł znieść, obie- 
cywał złote góry, byle posłem go wybrali. 
Jednak między słowami a rzeczywietością na- 
stąpiła wielka różnica. Bo Dobija oprócz po- 
słowania trudni się jeszcze młynarstwem i 
piekarstwem. Dlatego w niedługi czas po 
wyborze wpadł na dowsip, który koniecznie 
chciał przeprowadzić, aby w okolicy zniesio- 
no przymusowo młynki do mielenia mąki 
oraz ze względów bezpieczeństwa piece pie 
karskie, jakie gospodarze prawie w każdym 
doma budują. Tym zapędom pana posła zdo- 
łali się chłopi oprzeć. Widząc, że tu nie nie 
zyska, zwrócił Dobija swe łaskawe oko na 
robotników, których w pebliskich fabrykach 
około 800 pracuje. Chcąc sobie na nich od- 
bić oporność chłopów, zaczął z nich zdzierać 
tak wygórowane ceny za chleb, że ci, aby 
się wyrwać z lichwiarskich szpon swego po- 
sła, postanowili chleb pobierać z Morawskich 
Granie. I rzeczywiście chleb ten, który po- 
mimo dalekiego transportu jest bez porówna- 
nia tańszy i dużo lepszy od dobijowskiego, 
sprowadzają od jesieni roku zeszłego. Różnych 
już sposobów próbował Dobija, aby robotni- 
ków napowrót w swą opiekę dostać: i pro- 
sił i groził i przedstawiał, że po tańszych 
cenach będzie chleb sprzedawał, niż ten, któ- 
ry sprowadzają, wszystko na nic się nie 
zdało — na znane słowo poselskie ani jeden 
wróbel się nie złapał. Aby jednak na swojem 
postawić, postąpił sokie tak, jak na „obroń 
cę* ludu przystało. Porozuminł się najpierw 
z majstrami Knuypsem i byłym piekarzem 
Fusspingerem, zatrudnionymi w fabryce su- 
kna Zipsera w Łodygowicach, rezydencyi do- 
bijowskiej, aby ci robotnikom w jakikolwiek 
sposób odbiór chleba utrudnili; oprócz tego 
zagroził Zipaerowi, że jeżeli dalej będzie pa. 
trzył obojętnie na mozolne zabiegi jego, to 
on wstrzyma dopływ wody ze swego młyna 
do jego fabryki. Tak doszło do skutku pors- 
zumienie „Obrońcy“ ludu, posła Dobiji i fa- 
brykanta Zipaera, a skutek był ten, że Zip- 
ser zakazał dostawiać chleb robotnikom do 
fabryki, gdyż dotychczas dowożono go do 
fabryki, a stąd robotnicy go rozbierali. 

Robotnicy nie dali mimo to za wygraną, 
lecz chodzą po chleb na stacyę kolejową i 
stamtąd go rozbierają. 

Tak „broni“ interesów ludu roboczego, tych 
biedaków i do tego własnych wyborców, na 
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8 maja 1910 


Do nabycia w księgarniach w „następujących miastach: 
Biała Kubaczka i Lang. — Bochnia W. Hillenbrand. — Brody Fb í 
Jarosław M. Gustowicz, J. Mainhardt. — Kołomyja M. Żyborsigg 
Kraków G. Gebethner i S-ka, S. A. Krzyżanowski, Księgarnia Spółk 
Polskiej, D. E. Friedlein, K. Wojnar, Księgarnia na dworcu, F. Himmelblć g 
Lwów H. Altenberg, Gubrynowicz i Syn, Księgarnia polska, Księgard f 
wszechna, J. Maniszewski, G. Seyfarth, Zienkowicz i Chęciński. — 48 
myśl A. Juszyński. — Rzeszów J. Jaroszowa, Diamant. — S$" wg ję 
G. Niewiądómski. — Stanisławów staudacher i S-ka, A. Weide © 
R. Jasielski. — Stryj A. Miller i syn. — Tarnów ję 
Wajlowice F. Foltin. — Zakopane L. Zwoliński. — Złoczów W. 
kandel oraz w nakładowej księgarni J. K. Jakubowskiego W-wy w Nowym 
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A Š = | 
rodowy poseł z pod znaku Stojałowskiego ! >. 
Głąbińskiego. G 

Oto w świetle własnych czynów i zasłup ji 
obraz posła Dobiji, który wyrzucając Stapińó te 
skiemu sprzedanie chłopów rządowi, latał 24 si 
nim jak smarkacz po parlamencie i wołał: [7 
dwa miliony na bank! — a sam ze swoich ż 
wyborców radby skórę złupił. r 

Jaki prezes Koła polskiego, tacy i ezłob* n 
kowie. © 

Ładny starosta. Między starostą Biedermó* r 
nem w Przemyśłanach a inspektorem szkol i 
nym Śliwińskim wybuchł spór, w następstwić k 


którego starosta kazał najętym ludziom ro% 
walić ścianę w mieszkaniu inspektora i wf” g 
rzucić jego rzeczy na ulicę. Ilaspektor zaskar y 
żył starostę o naruszenie w posiadaniu, a m8 "u 
odbytej 26 z. m. rozprawie sąd przemyślał” d 
ski zasądził starostę na odmurowanie ścian z 
i na zapiacsnie kosztów procesu. Oprócz te je 
go toczy się przeciw staroście Śledztwo 0 p 
zubroduię gwaita publicznego, które z ramis 
nia sądu ebwodawego w Brzeżanach prowś” 
dzi sędzia Antosiewicz. ni 

Pod zarzutem szpiegostwa. W sobotę wie |1 


8) 
czoreia w Podwołoczyskach przytrzymano pó” | ja 
dejrzanego o szpiegostwo powracającego m 
Odessy elextrotechnika Juliusza Michniow | ty 
skiego. Aresztowanego oddano do aresztów ar 
sądowych w Tarnopolu. Michniowski, młody 
jeszcze człowiek, inteligentny, jest Lwowiś' d 
ninem i tam ma przebywać jege żona i dzić” p 
ci, które przed dwoma laty pozostawił, ud^ D. 
jąc się za robotą. Był w Krakowie, Warszá - 


wie i Łodzi, a wreszcie w Odessie, gdzie mið 

otrzymać intratne zajęcie przy tramwaju miel' 

skim. Obecnie, jak podaje, jechał do Lwow% ti 
~ 


aby zabrać żonę i dzieci. 
Ze świata. | 
Kasa Samopomocy smlgrantów polskich 
w Wiednlu ogłasza następujące sprawozdadą 
za czas od 21 listopada 1909 do 1 kwietn* 
1910: 
Ruch członków, W ostatniem półroczu spt 
wozdawczem było 50 członków, wyjechało * 


przybyło 8, jest obecnie 54. | D 
Sprawozdanie kasowe. Dochody: Saldo © | al 
dniu 21 listopada 1909 r. 5'96 K, wiładć | p 

586 a 20 h 11720 K, legitymacye 140 
dochody nadzwyczajne 115/45 E: razem p 
p 


zapomogi jednorazowe 30 K, zapcmogi 
podróż 2880 K, zapomogi na mieszraf i | 
2 K, wydatki administracyjne 17 66 5, prze 
siębiorstwa (zadatek na salę) 1034 K, galdt 
na kwiecień 2'75; razem 24001 K. 

Powyższe sprawozdanie wykazują, że rd% 
w Kasie Samopomocy się nie zmniejsza, U 
instytucya, choć się maio stosunkowo | 
wija, istnieje mocą potrzeb życiowych. 

Ruchomy żywioł emigrancki nie jest 
nie sam zabezpieczyć matoryatnego by 
Kasy, zyskiwanie członków emigrantów 8 
łych, t. zn. takich, którzy już od dłuższe 
czasu przebywają w Wiedniu, bardzo waże“ 
jest dia egzystencyi instytucyi. 

Poważną pomocą jest pomoc miej 
związków zawodowych i stowarzy 
tniczych. 

Związki zawodowe stale pomoc sw” 
zywały, uwzględniając polecenia, , daw8* 
członkom, i udzielając im pracy. ' 

Miejscowe stowarzyszenie robotników p 
skich „Sila“ udzielało stale na dyżury gof 
darzy Kasy lokálu. Stowarzyszenie akad? 
ckie polskie „Spójnia* udzielało łokalu A 
posiedzeń zarządu. 

Nowych zadań dla instytucyi naszej ży 
nie wytkpęło; przyszłość najbliższ” wyka 
czy i w jakim stopniu Kasa Samopom 
emigrantów polskich w Wiedniu rozwijać 
może. 

Proces Hofrichtera. Wojskowe dochodze 
przeciw Hofrichterowi zostało zamknięto. 
Sąd wojenny zbierze się według dotychć, | 
sowych dyspozycyi w pierwszych dniach © _ | 
giej połowy maja. | 


B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, Front | 


240 01 K. Wydatki: Zapomogi stałe 148 a 


A 
we 


27 
43 


i najmuje — fortepiany, pianina, harmośi 
planola — krajowe i zagraniczne, nowe i P 


grane — za gotówkę i na spłaty — bez zalio 
hi] 


Z literatury i sztuki. 


Koncert na dochod kolonij wakacyjnych 5y | 
dzieci służby kolejowej. Przyzwyczaibómy 
że koncerty na cele debroczynne grzeszą i 
lub więcej dyletanetwem lub nmatorst g 
Wezorajszy, choć nie wzniósł się z wyjątE 
ostatniego numeru do stopnia artystychj 
koncertowej doskonałości, odbiegł daleko. i 
tego szablonu. e Ik 

Kwartet Fitznera, cieszący się podobný i 
znaniem w Wiedniu, wykonał wraz z P' gł | 
bergową kwintet Goldmarka, dzieło U 


dy 
j8 


Z. Jeleń, R. 


Kraków, niedziela. 


NAPRZOD 


8 maja 1910 5 


zdaje się nieznane — z niewielką szkodą. 
Gdyby zamiast niego znalazł się w programie 
jakis kwintet klasyczny, zyskałyby były na 
tej zamianie obie strony — i wykonawcy i 
słuchacze ; w czasie o połowę krótszym zmie- 
Ściłaby się rzecz nie męcząca tak, a za to 
Żywa i mająca w sobie treść, a nietylko prze- 
rabianie i rozwałkowywanie do nieskończo. 
ności niexwintetowych tematów. Rehabilita- 
tyą zupełną był zato przepiękny w swej o- 
tyginalnej szarie, pełen uroku dziko żywego 
i wyrazów pułsujących krwią i namiętnością 
kwartet Es moll Czajkowskiego. 

Prócz kwintetu wykonała sama p. Tyber- 
gowa Toccstę i Fugę Backa, z wymienionych 
w programie utworów najmniej szczęśliwie 
wybraną, czego tem bardziej żałować wypa- 
da, iż partya kwintetu kazała obiecywać pełna 
zajaśnienie w tego rodzaju właśnie utworach, 
jak Czajkowskiego i Liszta (Waryacye, Ra- 
psodya węgierska). 

P. Wawnikiewicz-Tatarczuchowa odśpiewała 
wreszcie, przy znanym z dyskrecyi akompa 
niamencie Z. Jachimeckiego, szereg pieśni pol 
skich i niemieckich autorów, zyskując oklaski 
jak na wpół pustą salę wetle ożywione, mi. 
mo, ża niedyspozycya głosowa dawala się ar- 
tystco we znaki, co zwłaszcza w pierwszej 
aryi nie uchodziło uwadze. 

Dziwić się wypada, że publiczność okazała 
dla nowej inicyatywy, tak pięknej i @dnej 
poparcia, o wiele mniej zainteresowania. niż 
na to zasluguje. 1. Ch. 


nm 
Towarzysze! Agitujcie za prasą robo- 
tniczą! Żądajcie wsządzie „Naprzodu“. 


TELEGRAMY 


z dnia 7 maja. 


Rozwiązanie moskalofilskich stowarzyszeń 
na Bukowinie. 


Czerniowce. Rząd krajowy rozwiązał sto. 
warzyszenia rusko- prawosławne „Narodnyj 
Dom“, „Dietski Pryjut*, „Obszczestwo ru- 
skich żenszczyn* i stow. akademickie „Kar 
Pat“ za agitacyę moskalofilską. 


-o 
— 


Zupełna 


Z powodu burzenia domu przy ulicy 


u Emila Goldwassera w Krakowie 


Powstania albańskie. 


Sałonika. Straż przednia wojsk maszerują: 
cych na Preszowo spotkała się koło Wuda- 
kowo z powstańcami. Wywiązała się 
zacięta walka. Szczegółów dotąd brak. 


Katastrofa w kopalni. 


Birmingham. Z robotników kopalni Palos, 
z których było 45 białych, a 100 murzynów, 
zdaje się nikt się nie ocalił. Ci, którzy cca- 
leli podczas wybuchu, zginęli następnie od 
trujących gazów. 


Trzęsienie ziemi Pri środkowej. 


Nowy Jork. Według telegraficznego do- 
niesienia „New York Heralda* z Managuy, 
trzęsienie ziemi w Cartago rozpoczęło 
się we środę o godz. 6':50. Ludność wy- 
biegła na ulicę, gdyż domy poczęły się 
walić. Mała tylko liczba ludzi mo- 
gła się uratować, wybiegłszy na miej- 
sca otwarte, gdzie była bezpieczną. Mimo 
ogłoszenia prawa wojennego wojsko ma 
wielkie trudności w utrzymaniu porządku. 
Setki zbiegów przybyły do San Jose. Li- 
czne rodziny obozują na wzgórzach koło 
Cartago. Do Cartago odjechali lekarze, 
oraz wysłano środki żywności. Szkodę 
obliczają na kilka milionów dolarów. 

Nowy Jork. Według wiadomości, otrzy- 
manych przez „New York Herald* z Ma- 
naguy i Costarica, podczas trzęsienia zie- 
mi 6000 osób zginęło lub jest rannych i bez 
dachu. Cartago jest do połowy zni- 
szczone. Zbrodniarze, którzy uciekli z 
więzienia, rabują. W całej centralnej Ame- 
ryce panuje ogromne przygnębienie, cho- 
ciaż trzęsienia ziemi ustały. 

Nowy Jork. Według nadeszłego tu do- 


niesienia, w Cartago ani jeden dom nie 


ocalał. 350 zwłok wydobyto już z 
pod gruzów. Rannych przewieziono do 
San Jose. 

Powstanie w Tybecie. 

Pekin. (Biuro Reutera). Wedle niepotwier- 
dzonej dotąd wiadomości zabito tysiąc 
Chińczyków z garnizonu w Lhassie pod- 
czas powstania Tybetańczyków. 


SKŁADKI 

Fundusz prasowy „Naprzodu“. Edelman 
Sebastyana 20 h Tatar 1 K. Ślewodziński, Kęty 
1 K. Tow. Federgriin 1 K 16 b. Grupa kolejarzy w 
Szczakowej 2 K 72 h. Karmański, Kołomyja 2 K. 
Chrapek, Brzeszcze 50 h. Związek stow. rob. w Ja- 
śle 3 K 98 h. Kuć z Wiednia 1 K. W Domu rob. 
w Wieliczce zabrano na zabawie 1 Maja 2 K 56h. 

Zebrane przez tow. Emila Śliwińskiego w Wie- 
dniu w dniu 1 Maja: Śliwiński 2 K, Klein 10 h, 
Widliński 41 h, Łaptaś 52 h, Terakewski 50 h, Fr. 
J. 20 hb, Klingor 20 h, Róg 20 h, Lasoń 10 h, Ła- 
baj 10 h, Tokarz 10 h, Szafrański 10 bh, Michalik 
10h, Brzeski 20h, Winiarski 10 h, Staszewski 10 h, 
Prucz 20 h, Malek 50 h, Knot 20 h, Buś 10 h, 
K. Kowal 10 h,.A. Kowal 10 h, Stefaniuk 20 h, 
Wróbel 20 h, X. X. 20 b, Chmiel 10 h, W. Joń- 
czyk 10 h, Steuer 20 b, Królikowski 10 h; razem 
7 K 33 h. 


* Zawiadamiamy, Że dła udogodnienia 
członkom Spółki spożywczej, mieszka- 
jącym w odległych od sklepów dzielni- 
cach i gminach, zamówienia na towary 
przyjmuje tow. Barto siński, gospo- 
da z Związku stow. reb., Wiślna 5, to- 
wary tamże będą odnoszone. 


Zarząd. Spółki spożywczej 
„Naprzód* w Krakowie, 


PPTPTYTTTTPTYTTYCY 
Że stowarzyszeń | zgromadzeń. 


Ogloszenia patitowae o zgromadzeniach i rshra 
miach można umieszczać tylko xa opłatą 40 Wa: 
ierzy od jednorazowego ogłoszenia. Zapowisadz 
balów, zabaw i przedstawień kosztują A korone 
za jednorazowe ogłoszenie. 


* Nadzwyczajne posiedzenie zarządu 
Związku stow. rob. w Krakowie (ul. Zwie- 
rzyniecka 10, I. p.) odbędzie się we środę 11 maja 
b. r. Sprawy bardzo ważne. Uprasza się wszystkich 
członków o punktualne przybycie. Początek o godz. 
7 wieczór. 

* S$ekretaryat organizacyi kobiet P. P. 
S. D. przeniesiony został z ulicy Wiślnej 5 do 
lokalu własnego przy Związku stow. rob., ulica 
Zwierzyniecka 10, I. piętro, drzwi Nr. 2. 

* Wiedeński oddział Uniwersytetu ludowego 
im. Adama Mickiewicza zawiadamia, że w niedzielę 
8 maja odbędzie się wycieczka geograficzna na 
góry „Kahlenberg“ i „Leopoldsberg* pod przewo- 
dnictwem dra L. Sawickiego. Punkt zborny pun- 
ktualnie o godz. 2 po południu przy dworcu „Nuss- 
dorf“ w XIX. obwodzie. Goście mile widziani. 


NADESŁANE. 
(Za dział ten radakcya nie odpowiadaj. 
Polecamy naszym rodzinom jak naj- 
goręcej 


śolińską domieszkę c kawy. 


Przeprowadziłem się 
na Mały Rynek |. 4, I pietro 
Dr Grzegorz Grzybowski 


lekarz chorób kobiecych i położnic. 


Jedynie prawdziwe MAGGI 
Jest 
MAGGI” przyprawa 


z krzyżem w gwieździe. 


Ostrzega się przed naślado- 
wnictwemi! 


Dr Aleksander Żmigród 


adwokat krajowy 


otworzył kancelaryę adwoka- 
cką w Tarnowie, vl. Bernardyńska 9, 


Dr J. Scharf 


w Karlisbadzie zmienił pomieszkanie i 
ordynuje obecnie w Postgekauda na Markt 
naprzeciw Marktbrunn. 


* Towarzysze! Na wszelkie odczyty i zgro- 
madzenia partyjne przychodźcie bezwarunkowo 


z Żłonami, siostrami i córkami! 


i 


sprze 
Grodzkiej 


daż 


sprzedane zgasi 


zostaną: budziki 


58 


zegary pendułowe 


poniżej cen własnego kosztu 


| pierścionki | papierośnice 
łańcuszki broszki 
| kolczyki branzoletki 


i wszelkie wyroby złote i srebrne, oraz wyroby z chińskiego Srebra. 


RAWATY "' deseniach. 
S (/ U L E białe i kolorowe. 


Kilku zdolnych 


© 


asonac 


TOWARY GALANTERYJNE 
Henryk Recht w Krakowie ul. Floryańska 2. 


poleca najtaniej i w wielkim 
wyborze 


Filia Grodzka 25. 


| „UROBKE BGŁOSZENIA 


tapons w: „Drobnych ogłosze- 
* lie „my za każde słowo | 


6 ho., tyłuł 28 hat. | 
„OLLA” 


opaze hygłeniczne 
ECYALNOŚCI 


GUMOWE 


2-letnia gwarancya 
na k sztukę. 


Qona 4, 6 I 8 Koron 
za tuzin, 


Kolakcya 18 azt 
aortowanych 
5 Koron. 


owem naślado wnictwem, 
GM Za tę samą cenę co „OLLA“ 
„Polecane. — Zajmujące, 
dające i oryginalne cenniki 
niem áródeł nabycia darmo 
neg eli gumy „OLLA“, 

» li/72, Praterstrassa 57. 
przeszło 2000 lekarzy za 
najlepsze polecane. 

we wszystkich apte- 
kach, drogueryach ete. 


| Marz, Wyciskacz, 


lny znajdzie stałe zajecie 
p Lwów, Franciszkańska 10. 


E a || AAAA 
kltej staniczarki 
1ę, Pani pe 
Ry len do pomocy oraz kilką 
, „do nauki puszukuje się. 
NOŚĆ ulica Grodzka 48, II p. 
Á 


„dwie zarzutki 
nowe i ubranie taaio do 

lą jl" Stachowskiego 2, pur- 
wo, od 1—3. 


tundone panny 

agaz staniczarki potrzebne 
8 Synu konfekcyi damskiej 

keea Floryańska 21. 

i =) zm 
u tego kamasznika 
8 zaraz na stałą robotę 

A ki, Zakopane 

z ? A 
Mia do praktyki 

kl odziny inteligentnego z kil- 

Ko zak} m ED real., poszu- 

ie, pa repr. art, , a p 

| Li. św. Rrzydki z w Kra 


czeladników szewskich przyjmie za- 
raz Grobler, Podgórze pod Czarnym 
Orłem. 


Handlowiec 
z praktyką biurową i ukończoną 
IV. klasą gim. poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia do biara Prin- 
cipia ul. Marka 21, pod C. D. 


Do sprzedania 


lub wydzierżawienia 


Zakład Fotograficzny 


przy ul. Lubicz L. 2, róg ul. Pawiej, 
pod korzystnymi warunkami. 
Wiadomość: F. Kryjak, Dominikańska 3 


Potrzebni są zdolni 


retuszer i kopista 


posada stała. 


Zakład fotograficzny F. Kryjaka 


Kraków, Dominikańska 3. 


Agentow 
zdolnych 


poszukuje : 
Tow. ubezpieczeń ludowych. 
Zgłoszenia pod A. B. do Działu Inserat, Naprzodu. 


STRZELBY. 


Jednolufki . . a . od K, 26- 
Dubeltówki . « . . „ » 355) 
Floberty . . . „0838 
Rewolwery . 4 „A BRA 
Pistolety . A 283 


Kaprawy tanio. Gemikl lustr. darmo I opłatnia 


FRANCISZEK DUSEK 
fabryka broni 
Opoóna a. d. Staatsbahn Gkechy Nr. 115. 


„8 ». 4 


Ważne 


dia PP. Akademików I Studentów! 


Literaturę z dziedziny prawa 
i medycyny, jakoteż bełetrysty- 
czną, oraz leksykony Mayera 
1 i Brockhausa, także klasyków 
polskich i niemieckich, również 
dziełą muzyczne, podręczniki 
fachowe wszelkich zawodów, 
sprzedaje bez podwyższenia 
| ceny, na spłaty miesięczna po- 
| cząwszy od 1 kor. — Zamówie- 
; nia ustne i pisemne przyjmuje 
R. Lioberman, Kraków, Brzozowa 16 

Po nadesłaniu 10 h. na porto, 
wysyłam obszerny katalog. 


| 


Cztery tygodnia na próbę 


I na okaz 


BET" „BOHEMA“ wg 
Części składowe i naprawy jak naj- 
taniej. Fr. Dusek, fabryka ro- 
werów, Opocno a. d. Staats- 

bahn, Nr. 773, Böhmen. 
Cenniki darmo. 


PPPPYOW TYP 
Taniość! Trwałość! Dobroć! 


IGNACY GYPRES 


KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA 49. 


Sprzedaje towary i nadal 

. Po nadzwyczajnie ta- 
N nich cenach. Amerykański 
i} elektr.złoty Remontoir kie- 
szonkowy z marką Syste- 
mu Roskopf, 36 godzin 


ER 


Sra 

T 

are Macy wraz z pięknym łań- 
suszkiemm A 3'90, trzy sztuki K 11—, 
sześć sztuk K 20—. Srebrny Ros- 
kopf o trzeeh kopertach, bardzo 
silny K 12'—. Stalowy damski Re- 
montoir K 7:80. Budzik najlepszy 
K 3—. Łańcuszki srebrne od K2—. 
Zegarki damskie złote od K 20*—. 


Bogato ilustrowane cenniki na 
żądanie darmo I opłatnie. 


Ciekawa fotografla paryskie 
5 szt. K 3:—, Serya 12 szt. K 6 —. 


Humorystyczne z tekstem 10szt. K5. 
Hygieniczne gumowe artykuły 3 szt. 


K 120. — Wysyłka za nadesłaniem 
w markach pocztowych. Rundbakln, 


Wiedeń, III., Weissgarberlande 58/1. 


Sampezynne zaopatrywanie 


4 alez sig w wodą 
SPAŁA z głęboko położonych 


źródeł urządza 
najstarszy i największy 
słowiański zakład 


"4 Ant Kunz 


1 at t k. dostawca jdworu 


Hr zmice, 
Morawa-Austrya. 
suspektu natis i franko, 


Zdolny blacharz 


i monter wodociągowy 


młodszy, pilny, znajdzie zaraz stałe 
zatrudnienie w Zakładzie 


Augustyna Kumera 
ul. Karmelicka 24 w Krakowle. 


L. 21. ULICA SZEWSKA L. 21. 


4 kuchenne vx przedpokojowe 
poleca 

Jedyny, specyalny magazyn 

E. PLESSNERA 

241 ulica Szewska 21 
UWAGA! 


Kredensy kuchenne od 26K 
począwszy. 


i opłacony wysyła boga- 
to ilustrowany cennik 
zegarków i wyrobów 
jubilerskich, które po- 
— leca jak najtaniej — 


Emil Goldwasser, Kraków, Grodzka 58 


"Fabryka wózków dziecięcych 
i wyrobów koszykarskich 


R. LIPSCHUTZ 
KRAKÓW, ul. Sławkowska 14. 


ala — wszelkia wyroby koszykarskie w wielkim wyborze na 
składzie. Uskuteczniania wszelkich raparacyl. 


Pilnością 
i wytrwałością 
może każdy człowiek umiejący czy- 
tać i pisać zdobyć sobie stałe i po- 


płatne stanowisko. Fachowe wia- 
domości nie wymagane. 


Oferty pod: „Uczciwy zaro- 
bek“ poste-restante, Kraków 


Księgarnia 
H. Altenberga 


we Lwowie 
poszukuje zdolnych agentów 
księgarskich w większych mia- 
stach Galicyi, Bukowiny, Śląska, 
W. ks. Poznańskiego. 
Pisemne zgłoszenia wraz Zz od- 
pisem świadectw i podaniem 
dotychczasowego zajęcia. 


Na śluby 


połowania i wycieczki wynajmuje: 
Powozy, konie i samochody. Zakład 
Piotra Guzikowskiego uł. Pędzichów 
18. Telefon 3836, 


Lokomobila 


parowa o sile 8—10 koni, marki 
angielskiej w dobrym stanie tanio 
do sprzedania lub wypożyczenia. 
Dwa motory gazowe o sile 4 koni i 
2 koni, jedn motor benzynowy o sile 
6 koni do sprzedania. Wiadomość u 
M. Gertlera, Zwierzyniecka 17, Te- 
lefon Nr. 2062/VIII. 


Naprezenta, Imieniny i Wesela 


fabryczny wyrób tortów pierw- 

szej jakości. od 3 K. 
fantazyjne . . . , „5, 
również ciasta po 6 halerzy 


poleca 


Fabryka wyrobów cukierniczych 


prawadzena pod osobistym zarządem R. Pieczarki 


Poselska 15, Kraków, 


Na prowincyę zlecenia odwrotnie. 


NowośŚć..--22.00 


dla amatorów cukierków 
bez olejków i kwasu 
gronowe (Dextrose) 
owocowe (Laevulose) 
słodowe (Matlose) 
tabliczka 10 hal. — wyrabia 
fabryka wyrobów  miodo- 
wych i cukrowych 


M. M. URBAŃSKI 


Kraków, ul. Fraciszkańska 1. 


w różnych smakach 
także miętowe. 


Kraków, niedziela NAPRZOD 


Cudem amerykańskiego przemysłu jest 
nowo wynaleziony ołówek do dodawania „Maxim“ 


Mauretania 30/4, 21/5 i 11/6 zh. 


Konc. BAZAR 


pod „Złotym Jeleniem" 
w KRAKOWIE, przy ul. św. Anny 1. 5. 


przyjmuje w komls, kupuje i sprzedaje 

wszelkiego rodzaju starożytności, jako 

to: złoto, srebro, porcelanę, meble 

nowe i używane i przedmioty służące 

do domowego użytku. Garderobę 
męską i damską. 


z przyrządem do pisania ołówkiem i atramentem. Nadzwyczaj- 
nie pomysłowo skonstruowany aparat ten służy do szybkiego 
i pewnego dodawania, a sposób używania jest bardzo pojedyn- 
czy, funkcyonowanie zaś bez zarzutu: Praca wielogodzinna przy- 
rządem „Maxim“ nie powoduje zwyczajnego zdenerwowania 
i znużenia, również OE się „Maximam“ wiele czasu, 
a rezultaty zupełnie pewne. Cena za 1 sztukę z pouczeniem do- 
kładnem i przejrzystem za zaliczką kor. 10.60 przy nadesłaniu 
pieniędzy z góry 10 kor. Do nabycia u generalnego zastępcy 
Em. Erber, Wladań il/8. Ennsgasse Nr. 21. 


| Ostrzega sk 


W RÓLONACH ŻELATYNOWYCH ; śuwioproza 


POLSKO-C FIRMA 


KARESZ i STOCKI 


Bremen, Bahnhofstrasse 29 
przeprawia pasażerów 


do Ameryki 


I do wszystkich Innych zamorskich krajów 
po bardzo nizkich cenach 
bezpiecznymi, wakordońo urządzon 
wprost bez przesiadania się. 
Doskonały zdrowy wikt. Rzetelna, uprzejma usługa 
Podróż oceanem trwa tylko 61/2 dni cosarskimi, posplesznymi okrętami: 
„Kałeer Wilhelm N” „Kronprinz Wilhelm“ 
„Kalser Wilheim der Grosse“ | „Kronprinzessin Caclile". 
Korespondencya we wszystkich językach. 


Wszelkie zapytania załatwia odwrotnie i bezpłatnie, a po 
otrzymania 20 koron zadatku wysyła kartę okrętową i dokła- 
dne pouczenie do podróży 


Keresz I Stocki, Bremen, Bahnhofstr. 29. 
Ktoby chciał pośredniczyć, niechaj się zgłosi listownie. 
| "mio ih" En o | 0 


Sg" NAJNOWSZY ZEGAREK SILVEROID -ANKER - REMONTOAR. 
Elegancki! Solidny! W nadzwyczaj silnych 
kopertach, platerowany, ze sziifowaną obry- 
czką, posrebrzonym metalowym cyferblatem, 
z pozłoconymi wskazówkami, sztuka K. 7.— 


Należy baczną zwracać uwagą 
= sa markę ochronną ===- 


Victor Schmidt 4 Fils. | 


i okrętami, 


Z braku miejsca oferuję sztukę około 


30.000 mtr. resztki 


z 4—12 metrów, składających się z zefiru na męską i damską bie- 
liznę, materyi na bluzki i ubrania, pościeli — nankinu, tkaniny 
rumburskie, z gwarancyą towar bez usterki. Przesyła w 5 kg. pa 

o- 


kietach około 40 metrów, za pakiet koron 16'20 za zaliczką. 
cząwszy od koron 50'— przesyłka franko. 
Beg” UWAGA! Bardzo korzystne dla odsprzedających, któ- 
rym udzielam 3 procent rabatu, 30% 
Próbek nie tnie się, jednak bez ryzyka, gdyż za nienadający się 
towar zwraca się należytość. 


LUDWIK J. KOHN 


| Wyrób płótna, tow. hawełnianych i adamaszkowych 


NACHOD, CZECHY. 


)- „Kało-Wibrator 


> przysąd usuwający rady- 


9) za zallczką wysyła I. Schönberger, Wiedeń, DX/1, 


Porzellangasse 45/37. 
Cenniki darmo i opłatnie. 


[DOM LECZNICZY „ALTVATER“ 


FREIWA LDAU-GRAFENBERG, (SLASK AUSTR.) 


11 ZAKŁAD FIZYKALNO-DYETETYCZNY :: 


SPECYALNY ODDZIAŁ DLA CHORÓB RDZE 
u NIA PACIERZOWEGO. 


Lahmanna dyetyczna kuracya. 


Naczelny lekarz Dr, ERYK KUHNELT, 


:+: (Otwarcia zakładu 10 maja 1910. :: 
Stałe ceny. Stałe ceny. 


Wygodny i przyjemny pobyt w porze 
letniej i zimowej, s 


“kalmer zmarszczki -4 ztę+ce- 
€ rę,działa przeciw bazssnna- 
"Sel, wypadaniu. włosów, bólu” 
głowy, gardła, żołądka, gość- 
cwi, chorobie serca iw. i. 
Wyłączny zastępca 
ARMATYS, optyki-mechanik | 


kraków, płac Maryacki L. 3. 


RÓW ERY 


na spłaty młesięczne I za gotówkę, na bardzo dogodnych warunkach poleca firma 


M. i B. Weissberg 


Kraków — Starowiślna 10. 


Jeneralne zastępstwo na Galicyę gramofonów 
i płyt marki „Odeon i Jumbo“, „Fonotypia*, 


Skład maszyn do szycia 
przybory do rowerów i części składowe do tychże. 
ME" Reperacyec wykonuje szybko t dokładnie. wu 


a 


y 


JT. 


Prawnie chroniony. 
Jadynie prawdziwy z ZAKONNICĄ jako znaklem ochrannym. 


Zapewnij Pan sobie pierwszorzędne rowery 
z podwójnem łożyskiem dzwonu wem i wol- 
nem kołem K 99:-—, elegancko ozdobne | 
koła luksusowe od K 103—. Każdy rower § 
Jest pierwszej jakośc! ! Wieloletnia p semna 
gwarancya. Tysiącę listów pochy inych! 


- — a 


ki 
J 


| 
| 
| 


darcin w człon- 


d. g 


syst. 


"tey. 


Dostawa przez nasza austryackia dom 
zugełnia walna od cła I opłacona ć p 
"ODPO - 
Dalej loco Berlin: Latarki «: yielynow: 
K 2'10. Płaszcze K 250, szla:chy K 2:04 
Zamawiać należy tylko «prost u 
G. m. b. H. Berlin, Linoenstracsg 1086/48 
"REŻ 


Aptekarza À. Thierrego jedynie prawdz. maść centyfoliowa 
o zdumiewającej, niezawodnej i niedoścignionej 
skuteczności przeciw ranom niewiedzieć jak za- 
starzałym, nawet skirowatym, bolączkom, okale- 
czeniom, zapaleniom, bolejącym nogom, ropnie- 
miom, usuwa wszelkie obce ciała, materye wywołująceropnieniei opera- 
tyę, bardzo często bolesną czyni zbyteczną. 2 dawki K 3*60. 

? Adresować: Apteka pod Aniołem Stróżem A. THIERREGO, Pregrada pod Rahitsch. 


Multiplex - Fahrrad Industrie 
Wy” Bogate katalogi wysyła się darmo. j 


. 


8 maja 1910 Nr. 10% 


Do Ameryki i Kanady 


we Lwowie, ulica Grodecka 99: 


Odjazd z portu w Tryeście Pannonia 3 maja 1910; Ultonia 17 maja 1910; Carpathia 7 czerwca 1910. ] 
Z Liwerpolu: Lusitania (największy i najwspanialszy parowiec świata) dnia 7/5, 28/5 i 18/6 1910 


i 


mj 


æ a {| 4 
Śpiewający ptak 
do noszenia jako szpilka do krawatk" 
Przez naciśnięcie balonika porusza piak Í% 
zyczkiem jakby żywy i śpiewa, tak że ot% 
czenie nie oryentuje się skąd śpiew pocho 
1 sztuka kor. 1:50 


opłatnie za poprzedniem nadesłaniem nal 
żytości także w markach pocztowych. 


Antoni Wenzel, Gablonz a;N. (Czechy 
Skrzynka pocztowa Nr. 7. 


Dla młodych I starszych. 


Główne zastępstwo rowerów | 
J. Pucha i S-ki, marki Styrya w Gracu. | 
Posiada także na składzie rowery marki: pi 
kopp, Globus, Graziosa, Diamant, Regent iig 
począwszy od kor. 90, za gotówkę i na sp“ 
miesięczne na dogodnych warunkach. 


Przybory do rowerów po cenach fabrycznych 


w, Zwierzyniecka 17, tel, 2062/VI 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


PIOTRA GÓRKI W KRAKOWIE 
Rynek główny 34. (Pałac Splski). 


Wykonuje zamówienia sumiennie tak z powierzonych lub tamżó 
obranych materyałów, według angielskich pierwszorzędnych żurna” 
po cenach umiarkowanych. 

Firma polecana przez poważne osobistości, szczyci się zaufanie” 

ogółu W. Panów i Pań. 


Na prowincyę wysyłam próbki, modele i sposób brania miat$ 

Wykonanie w terminie, :: Dodatki najlepsze. 

Nauczycielom, akademikom i klasie roboczej 10 procent tani* 
99% 


Telegram! 


Mleczarnia po zupełnem odnowieniu i urządzeniu we 
wszelkich wymagań hygieny została otwarta dnia 
i poleca nabiał oraz różne potrawy przyrządzane na ™ 
oraz wyborową kawę, Ceny bardzo przystępne, usługa skrzę 


Poleca się łaskawym względom Szan. P. T. Publiczi” 
ST. FELDMAN! 


430 ulica św. Gertrudy b 


Zjednoczone austryackie akcyjne Towarzystwo żeglugi parowd 


AUSTRO AMERICAN: 


regularna | 


eryki 
Rozkład jazdy. 
a) z Tryestu do Nowego Jorku 


Argentyna . . . 23 kwietnia } Oceania 4 czerw” | 
Martha Washington 30 » Argentyna. . v Lippia 
Alice . 12 14 maja Martha Washington 18 " 


b) z Tryestu do Argentyny 
przez Rio de Janeiro 


„14 kwietnia | Laura 
5 maja Francesca . 


Atlanta, „ . . . 26 maj gy 
Sofia Hohenberg . 16 czo! 


Informacyl udzielają oraz sprzedaż kart okrętowych uskuteczniaj | 
Jeneraina Ajencya 
of 


Goldlust i Ska. Biuro spedycyjno-komiś n 


4 Kraków, ulica Lubicz L. 7 (naprzeciw dworca kolejowsć | 


Główna Reprezentacya 


we Lwowie, ulica Na Błonie L. 2, oraz wszystkie prowincyonalne ale% 


4744: 
0 
| erabe jano 
Gotowe pierzyny o: „es i 
skiego, żółtego lub białego inletu (Nankiug) jedna p" a 
wielkości 180x116 cm. z dwoma poduszkami wiel. 80/59 e | 
dostatecznie wypchane nowem, szarem, czyszczonem. | yara 
i trwałem pierzem K 16—, półpuchem. K 20:—, puchem n 
sama pierzyna K 12, 14, 16, poduszka K 3, 850, 4, pieri 
ə wielk. 180X140 em. 15, 18, 20, poduszki 90X70 lub S030 +5, 
K 450, 5—, 5'50. Podściółki z gradlu 180X116 cm. K 19 5 ug 
Wysyła za zaliczką, w bezpłatnem opakowaniu od K 10 > 
Max Berger, Deschenitz Nr. 700 (Bóhmęrw* “ii ; 
Cenniki na materace, koce, “okrycia i inne artykuly Ba PMR 
darmo i opłatnie. Towar niepodobający się zamieniam lub £ 
o cam pieniądze. e: 


i 


tr 


Kraków, niedziela NAPRZÓD 8 maja 1910 


KERETNEDUNENEK 
D 
| Maja a a Maja 


Galicyjski Klub Automobilowy w Krakowie 


bleriota 
PILOT HIERONYMUS Zone w ae nan 
odbedzie sie S maja 1910 r. 


o godzinie 5 popołudniu na plącu wyścigów w Krakowie. 


CENY WSTĘPU: 


Sprzedaż w mieście Sprzedaż przy wejściach 


Loża w pawilonach (na 5 osób) K. 50— K. 60— 
Plaque „» 10— = 12— 

„ Oficerski poo B5— „ 6— 
I miejsce „p S— s: a 
li " » 3— p 4 
ill y 1— Jy 1:30 


Karta powozowa K. 2—, 


Ze względu na bezpieczeństwo bilety przy wejściach na plae wyścigowy sprze- 
dawane będą w dniu wzlotu tylko w ograniczonej ilości. 


Bilety wcześniej do nabycia: 


u firmy „AUTO“, place Szczepański, w cukierni WP. Brzeziny, Rynek główny, 
w handlu papieru oraz towarów galanteryjnych WP. Karlińskiego, Sukiennice, 
w handlu Zimlera i Sp., Rynek główny, linia A-B. 


A 
5 
y 
A 
fo 
e | 


D TÈ 
Ó | Maja ss Maja 
TEEELCLLELETELELI 


m APRA WAP TO LPR 
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BIESTADFTCKA 


+ nadzwycza, ml- y 
Epilepsya; ""taty'przy użycia DZWI FEE IMe>* > 
Kurcze,  EPILEPTICON eee RZE: - Biuro 
Choroby Pr ena Ee | R 
nerwowe. OEZ żądać rozpra- Do rozy 
reri naz giönego skladu; Banie: R E 

, Wien, IX., alb t 

z TaBrgłki. priv. Janonapolnako Zofii 


Frankfurt am Maln. Biesiade 


Oświęcim (dwor 


Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego 


sprzedaje 
w Krakowie © bilety okrętowe-de 
poleca dzieła pedagogiczne 
Reussuera Ameryki 


do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki Obcych Języków w Szkole I Do- 
mu bez nauczyciela, z objaśnieniem 
wymowy i kluczem, pod tytułem: 


fJamouczek 


Polsko - Niemiecki kurs I-szy 
k. 2'40, kurs Il-gi k. 4'80. — 
Polsko-Francuski kurs I-szy 
k. 3:60, kurs II-gi kor. 9'60. 
Polsko - Angleiskl kurs I-szy 
k. 2'30, kurs II-gi k. 3:60,— 
Polsko-Rosyjski kurs I-szy k. 
4'20. kurs II-gi k. 5'40. — Amerykań- 
sk! Przewodnik z rozmówkami angiel- 
skiemi k. 1:30. 


L Mi IH ki. dia.pare- 
statkkó Å 


w. pospieszne, 
orazbiłetykolejowedia 
kolei północno-amery- 
kańskich we wszystkich 

kierunkach. 

Ceny ściśle wadle taryf 
| okrętowych I kglejewych. 
Bilety okrętowe do Kanady 
j d bilety kaiejewa kanadyjskie. 
Fzespokty darmo i epłatuia. 


e. k. uprzyw. 


Akce. Tow. Kantorów 
Wymiany „MERCUR€« 


Filia w Krakowie 
ul. Fioryańska 28 


poleca do najbliższych losowań następujące losy: 


2°» losy Serbskie 


Losowanie 14 maja 
Główna wygrana 
Franków 80.000 Franków. 


3 losy Kredyt. Ziemskie I E. 
Losowanie 17 maja 
Główna wygrana 


Koron 90.000 Koron. 


Czarujący prezent 


wyślemy odwrotną pocztą 
płatnie i franko każdemu, 
kto nam celem wysłania 
naszego cennika nadeśle 
100 adresów (tylko z pro- 
wincyi bez głównych miast) 
urzędników prywatnych i 
państwowych, nauczycieli, 
wyższego duchowieństwa, 
ekonomów, urzędników e- 
konomicznych, fabrykan- 
tów i urzędników prywa- 
tnych, kupców, przemy- 
słowców etc., ze swego 
miejsca zamieszkania i o- 
kolicy. Adresy mają być 
napisane czysto i wyraźnie 
na arkuszu papieru. 


Dom wysyłowy towarów patentowych 
L. WEISS 
Wiedeń 1/1, Lichtenauer Nr. 4. 6. 


Ktoby 


miał zamiar zapoznać się 
ziwyrobamiseukierni'i-fabryki 
czekolady i kakau, niech po- 
Ña adres i zażąda cemnik, 
który zostanie wysłany-zaraz 
darmo i opłatnie. 


Jan Michalik 


Kraków, Floryańska 45. 


Losowanie 17 maja 
Główna wygrana 
Koron 40.000 Koron. 


Losy Węgierskie Premiowe 


Losowanie 17 maja 
Główna wygrana 
Koron 200.000 Koron. 


Tak pojedynczo jak'i w grupach za gotówkę po 


Fabryka Czekoładyi'Kakao. kursie dziennym lub ma dowolne spła- 
ty miesięczne, pod najkorzystniejszymi warun- 
kami. 

Odsetki od losów procentowych płyną już od złoże- 
nia pierwszej raty na korzyść nabywcy. 


R A m w ZA RE 


Niniejszem zawiadamiam Szan. 
P. T. Publiczność, że magazyn 
mój pod firmą 


D. BUCHNER 


na parterze w realności mojej 
pod I. 23 na Stradomiu przenio- 
słem do tego samego domu na 


I-sze piętro 


obok mego mieszkania, 
przeto też z powodu zna- 
cznie zmniejszonych wy: 
datków sprzedaję i daję 
na spłaty miesięczne to- 
wary najnowsze na nad- 
chodzący sezon, jako to:f 
Materye jedwabne, weł- 
niane na kostyumy, suknie 
i bluzki, suknie koronko- 
we haftowane, taftowe i 
tiulowe. 

Wielki wybór dywanów, 
chodników, kap pluszowych 
I koronkowych, portler, stór 
tiulowych I firanek po zna- 
cznie zniżonych bezkonku- 
rencyjnych cenach. 


Dziękując za dotychczasowe 
względy P. T. Publiczności, po- 
lecam się łaskawej pamięci 


D. Buchner. 


AKTO « mleko "SE | 


według metody 
prof. Miecznikowa. 
Mleko od krów ak dla 


chorych i zdrowych 
È Reko gotowe we faszeozhach do 
Kefir leczniczy. 
46 mleko 


AGTO-FERROL" Priis 


zem dla niedokrewnych. 
Naczyń i aparatów używa się 
wyłącznie do mleka. 
Zakład „„LAKTOLS Kraków 
Podwale 5. 


1 kg. szarego, dobrage, dartego 2 k.; 3 
2 k. 40; najlepszogo biatawega 2 k. i ? 
4 k; białago pueiewago 5 k. 10; 1 się. bardzo 
dobrego, śmeżnomałego, dartege Morze 8 k. 408 
i 8 k; 1 kig. czarago puchu 6 i 7 k; bietego, G 
mdotraga 10'k.; najlepszgo brzusznego puchu 12k.5 


Przy odbiorze od 5 kig. począwszy opłatale, D 
zczerwonego, niebieskiego, białego lubi 
żółtego nankingu, 1 głerzyna 180 em. dłu- 5 


| Gotowa a „dial 


FN 116 cm. szeroka wraz z dwoma poduszkami, każda 80 cm. dluga, % 
cm. szeroka, nano pne nowóam, szarem, bardzo trwałem piarzem | 
ł6 kor; półpucham ; puchem 24k.; peładyncza pierzyny 0k., 12%., 
$14k. 16 k.; poduezki-3 k. 3 k. 56, 4 k. Wy. za załiczką, od i 
apłztnie. — zwaoł opłatnie dozwologa, za nieodpewiadające | 
pieniądze się zwraca. -- Szczegółowe cenniki darmo t spłatnia. : 


jS. BENISCH w DESCHENITZ, Nr. 869, Las czeski. 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Odpowiedziałny redaktor: Maryan Pyrzowski. 


NAPRZÓD 


Oddział losowy 


4°. losy Węgier. Hipoteczne | 


8 maja 1910 


: 99" I ~ K l à JEsr i 

jb papierem cygaretowym pierwszej jakości 

e w opakowaniu patentowanem i — książeczkach. 

ta Bibułka jest mieprzeźroczysta, nieglłicery- 

7 Rowana, wogóle bez sztucznej, szkodli- 

i ; wej zaprawy, o dymie niegryzącym i chłodnym. 

k „Pobudka to taran, w celu wyparcia z naszego 

k ; kraju obcych nam wyrobów niemieckich i francuskich. 

i Bibułki przeźroczyste zawierają zawsze glicerynę, 

ry a nawet mydło, wskutek tego lepną do palców. 

2 Przestańcie zatem sę te sztucznie apn 
przeźroczyste bibułki. :: :: :: se 


, sapo_go+ 


FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK BYARETOWYCH nonis 
M= W. BEEDOWSKIEGO 


W KRAKOWIE, ULICA STAROWIŚLNA 26. 
PRÓBKI WYSYŁAM DARMO I OPŁATNIE. 


| 


| z moimi 185 ctm. długimi, olbrzymimi włosami Loreley, które uzy- 
j skałam po 14 miesiącach używania mojej, przezemnie wynale- 
4 zione) pomady. Jestto jedyny środek przeciw wypadaniu włosów, 
j do wzmocnienia ich porostu I pokładu włesów, wytwarza u męż- 
| czyzn bujny, silny porost brody i nadaje już po krótkiem uży- 
| waniu tak włosom na głowie, jak brodzie, "naturalny połysk 
j | bujność i zachowuje je przed wczesnem zesiwieniem aż do 
M późnego wieku. Zaden środek nie posiada tyle składników 
Ę ożywczych dla włosów jak pomada Csiliag, która słusznie 
j uzyskała światową sławę, gdyż, tak kobiety jak i mężczyźni 
po użyciu pierwszego słoika pomady najlepszy skutek osią- 
gnęli, albowiem wypadanie włosów już po kilku dniach 
ustaje i ukazuje się nowy porost. 

Cona słolka 2 K, 4 K, 6K I 10K. Codzienna wysyłka pocztowa 
| za gotówką lub za zaliczką pocztową na cały świat z fabryki, 
dokąd adresować należy wszelkie zamówienia. 


| Anna Csillag, Wiedeń, I., Kcohimarkt 11. 
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Wobec drogiego mydła.. prania i mycia : 
najpraktyczniejszym 1 najoszczędniejszym środkiem jest b 
PROSZEK KARAWANOWY | S 
z parowej fabryki mydła I mydełek toaletowych St. Rożnowskiego w Krakowie” A 
Do nabycia wszędzie w pakietach po 10, 20 i 40 halerzy. c 
p 
BETĘ Z ooo i = M 
Apr PTPĘPĘ PE PE TJ > 
rę l: a u B> 
' k 
$ Pracownia sukien i ks stywmów damskich : 
T | b 
była nrsjęzyk w magazynie > WP. H. Schwarza 
przy ul. Karmelickiej L. 16 w Krakowi? 
Zadaniem miojem jak dotąd tak i nadal jest zadowolnić J. W. glie u 
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